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Klęska endecka.
Onegdajsze posiedzenie komisji spraw 

zagranicznych było klęską osobistą p. Stani­
sława Grabskiego, jako polityka, i klęską mię- 
mniejszą jego stronnictwa. Niedawne to jesz­
cze, bardzo niedawne czasy, kiedy narodowa 
demokracja nadawała Sejmowi ton w polityce 
zagranicznej, kiedy jej wnioski w tych spra­
wach przechodziły ogromną większością. Te­
r n  narodowa demokracja jest w „odosobnie­
niu", którego jednak nikt nie nazwie „wspa- 
aialem". Jest to odosobnienie — bankructwa. 
Nie stało się to odrazu, od pewnego czasu u- 
jawniał się coraz wyraźniej upadek endeckich 
wpływów — aż wreszcie posiedzenie onegdaj­
sze upadek ten — przypieczętowało.

Nar. dem. postąpiłaby niesłusznie, gdyby 
miała z tego powodu szczególny żal do p. 
Grabskiego, te ją skompromitował. Zapewne, 
ll'ektdre wady osobiste p. Grabskiego, jego 
wygórowana ambicja, skłonność do intryg, 
nerwowość i t  p„ przyczyniły się do wyja­
skrawienia endeckiej kompromitacji. Ot choć­
by ów epizod z zabraniem projektu traktatu 
i  odmową zwrócenia go Rządowi? Ale w isto­
cie rzeczy nie chodzi tu o p. Grabskiego, lecz 
o politykę narodowej demokracji.

Narodowa demokracja uroiła sobie, że w 
jej rękach ma spoczywać ster polityki zagra­
nicznej, bez względu na to, kto jest w Rzą­
dzie. W polityce zagranicznej chciała stać po­
nad Rządem, uważała się za oś, koło której 
ma się obracać nasza polityka zagraniczna. Ta­
kie było założenie i przykazanie paryskiego 
Komitetu narodowego. Przypominamy sobie 
przecież, te ten Komitet paryski, tocząc zacie­
kłą walkę z Rządem tow. Moraczewskiego, 
podsunął p. Pichonowi, min. Spraw Zagr. w 
gabinecie 'toemenceau, genjalną myśl miano­
wania Komitetu p. Dmowskiego i Piltza — 
wPra widłowym Rządem". Przypominamy, że 
ten sławetny Komitet, już za czasów Pade­
rewskiego, mianował pierwszym delegatem na 
konferencję pokojową p. Dmowskiego, drugie 
Miejsce pozostawiając łaskawie p rzed sta wici e- 
k'wi Rządu „warszawskiego". Przypominamy, 
^  p. Grabski przyjechał do Warszawy, jako 
Wysłannik „Komitetu narodowego", zare era
b°lecając się wszem wobec i każdemu zosobua, 
Jako

Ent

przedstawiciel Ententy.
Narodowa demokracja, utożsamiając się z 

sutą, pragnęła sterować zagran:c:-:t " poli- 
Polską. W tein dążeniu prowadź...a sta- 
czasem jawną, czasem tajną, zależnie od 

6ytuacji i potrzeby—walkę z Naczelr tom Pań­

stwa, Paderewskiemu ostro przeci wstawiła się, 
gdy ten zaczął wyłamywać się z pod jej komen­
dy, Min. Spraw Zagranicznych traktowała jako 
podwładny sobie urząd, komisję spraw za­
granicznych — jako rezonator dla swoich po­
glądów', ustalonych w paryskim Komitecie na­
rodowym.

Narodowa demokracja dla swoich ambi­
cja — potrzebowała tajności polityki zagranicz­
nej. P. Grabski konspirował rzeczy oo waż­
niejsze przed komisją spraw zagranicznych i 
dbał o to, by ta komisja rzeczy, o których po­
wziętą wiadomość, konspirowała przed społe­
czeństwem. Nar. dem. operowała za kulisami. 
Pod tyra względem niezmiernie charaktery­
stycznym przykładem jest ów „układ" z p. 
Skulskim, jak to nazywa p. Seyda. Nar. dem. 
idzie do prywatnego mieszkania premjera i „u- 
mawia się“ z nim, że jeżeli coś w tezach po­
kojowych Rządu polskiego lub w stosunka ch 
z Ukraińcami będzie niezgodne ze stanowi­
skiem endecji, to to nie będzie brane poważ­
nie... P. Skulski wyjaśni? komisji, jak on ro­
zumiał ową rozmowę z endekami. Ale można 
wierzyć i endekom, kiedy powiadają, że chcie­
li pchnąć p. Skulskiego na drogę — uznania 
za warunek 1772 roku, ale niewyprowadzania 
z tego żadnych wniosków, a właściwie wypro­
wadzania wniosków sprzecznych z tym pun­
ktem wyjścia, — na drogę układania się z 
Ukraińcami celem niedoprowadzen'a układów 
do skutku i t. p. Wszystko to jest tak zgodne 
z polityką endecką! A jakże jest dla nich zna- 
miennem, że uważają za obowiązujące -.Ja 
Rządu nie to, oo oświadczył w komisji, lecz to, 
jak oni rozumieli słowa p. Skulskiego w za­
konspirowanej rozmowie prywatnej!

Endecy z czasów Komitetu narodowego 
zachowali wszystkie swe pretensje do kiero­
wania polską polityką zagraniczną. Zapom­
nieli tylko o jednem, że czas i wypadki u 
jawniły całą szkodliwość ich polityki 1 że zro­
zumienie tego, a przynajmniej odczucie istnie­
je u wszystkich stronnictw politycznych.

Endecka koncepcja polegała na tem, że 
możemy spać spokojnie, bo narodowa demo­
kracja czuwa za nas w przedpokojach Enten- 
ty. Nie potrzebujemy tutaj szeroko rozwodzić 
się nad tem, jak zbankrutowała ta polityka 
dworactwa wobec Ententy. Polityka narodo­
wej demokracji wobec Ententy żywo przypo­
mina endecką politykę w Dumie. I w jednym 
i drugim wypadku — lokajstwo, które musia- 

j łc przynieść tyle rozczarowań. A mimo to na­

rodowa demokracja wciąż poczynała sob*e 
tak, jakgdyby Polska była krajem hołdowni­
czym Ententy, w którym tylko nikczemny 
Rząd Moraczewskiego mógł nie dopuścić do 
zamierzonej przez endeków okupacji francu­
skiej!

Szczególną jednak klęskę poniosła naro­
dowa demokracja za sprawą — Kołczaka, De­
nikina i Judenicza. Całą swoją politykę w sto­
sunku do Rosji Narodowa Demokracja budo­
wała na zwycięstwie reakcyjnych generałów, 
którzy w szerokim zakresie przywrócą „jedną 
i niepodzielną" Rosję; Polska z nimi córy chi ej 
zawrze pokój, a nawet sojusz, aa cenę czego 
otrzyma „linję Dmowskiego". I będą reakcyj- 
no-naejonalistyczne rządy w Polsce, sprzymie­
rzone z carskiemi, być może, rządami w Rosji-.

Nadzieje te nie spełniły stę. Rozwój zda­
rzeń musiał wzmocnić, musiał dać ogromną 
przewagę polityce, wrogo usposobionej dla t  
zw. „jednej i niepodzielnej" Rosji, polityce, 
dążącej do sojuszu z utworzonemi na gruzach 
Rosji państwami, a sprawę „kresów" rozwią­
zującej w duchu za-ady stanowienia o sobie 
narodów.

Narodowa demokracja czskała na zwycię­
stwo carskiej Rosji, ale nie doczekała się. I 
to stało się jej bankructwem w polityce zagra­

nicznej. Finlandja, Łotwa, Estonja, państwa 
kaukazkie musiały mocno podważyć „rosyj­
ską" koncepcję narodowej demokracji. Z te- 
mi wyłomami w sw'ojej teorji narodowa de-, 
mokracja musiała się pogodzić, acz niechęt­
nie, ale nie zrozumiała tego, że polityka pol­
ska, już niezależnie nawet od wszelkich in­
nych względów, musi z tych faktów wypro­
wadzić konsekwencje i dla „kresów".

Narodowa demokracja sprawę granic, 
sprawę „kresów", sprawę stosunku Polski do 
Rosji — podporządkowała idei Polski reak- 
cyjno-nacjonalistycznej. Polityka międzynaro­
dowa miała w jej pojęciu być środkiem do o- 
sagnięcia tego celu. Ale właśnie w polityce 
międzynarodowej okazało się najlepiej, jakie 
szkody ponosi Państwo polskie, gdy reakcja 
nacjonalistyczna kieruje jego polityką.

Na zagranicznej polityce polskiej fatalnie 
odbijało się to, że endecy w taki czy inny spo­
sób wywierali na nią wpływ przemożny. Ro­
biono im ciągłe ustępstwa, za wszelką cenę 
starano się dojść z nimi do zgody, uznawano 
jakgdyby, że bez nich — nie można robić po­
lityki zagranicznej. Obecnie endecja jest odo­
sobniona. Pragnęlibyśmy', żeby po tem oczy­
szczeniu gruntu polityka polska w sprawach 
międzynarodowych stała się jasna, konsek­
wentna i uczciwie — demokratyczna.

Tajemnica polityki łotewskiej.
Stałym tematem rozmów w kołach sej­

mowych jest o be 'nie pytanie, dlaczego Rzecz­
pospolita Łotewska na własną rękę prowadzi 
rokowania z Rosją Sowiecką i prawdopodob­
nie zawrze z nią pokój odrębny. Chciałbym 
na podstawie informacji, zebranych w Ry­
dze, rzucić nieco światła na ten pozornie nad­
spodziewany zwrot w polityce zagranicznej 
naszego północno-wschodniego sąsiada.

W Łotwie walczą z sobą dwa główne 
prądy opinji publicznej: blok rządowy (Zwią­
zek włościański, Partia pracy i demokracja 
mieszczańska), oraz socjalni demokraci. I jed­
ni i  drudzy pragną naogół zakończenia woj­
ny wobec faktu, iż program narodowy Łoły- 
szów został właściwie wykonany, Letgalję w 
zasadzie przyznano im, Rosjan wyparto poza 
granicę etnograficzną. Akcja pokojowa socjal­
nej demokracji wygląda mocno i stanowczo. 
Gabinet p. uimanisa w przededniu wyborów' 
do Konstytuanty, atakowany od lewej strony 
za „uleganie polskiemu imperializmowi", kry­
tykowany przez własnych zwolenników za 
zbytnią ustępliwość wobec Polaków i Estoń­
czyków, zmuszony do kompromisu w sprawie 
Wałku, — musiał: 1) wystrzegać się wszyst­
kiego, ooby przewlekało, względnie odracza­
ło zawarcie pokoju, 2) unikać kroków osta­
tecznych, zmierzających do chwilowego cho­

ciażby pozostawienia Polsce wpływu na życie 
i administrację Latgalji.

Niektórzy członkowie delegacji łotew­
skiej, bawiącej niedawno w Warszawie, od­
nieśli wrażenie, iż między Polską a Rosją 
istnieje wiele pierwszorzędnych spraw spor­
nych, że Rząd p. Skulskiego nie kwapi się z 
likwidacją stanu wojennego. Przedstawiciele 
Łotwy, podróżujący w tym samym czasie do 
Moskwy, między innymi tow. Menders, w spo­
sób podobny oceniali zamierzenia części poli­
tyków sowieckich. W rezultacie gabinet ryski, 
przewidując możliwość dalszych d  tu go trwa­
łych jeszcze zmagań się militarnych połs -o - 
rosyjskich, nie chciał i n i e  mógł angażów a 
do tego własnego p a ń s tw a , n ie z u p e łn ie  ugrun­
towanego, jak dotąd, sza rp a n e g o  przez an a 
gonizmy w stosunku d o  Estonji i Litwy.

W dodatku, jak pisałem już w „Robotni-, 
ku", istnieią w Łotwie poglądy, wiążące jej 
przyszłość gospodarczą i kulturalną raczej z 
oparciem  się o  Rosję, zwłaszcza o przyszłą 
Rosję demokratyczną.

Słowem, ze stanowiska interesów pań­
stwowych Łotyszów, z punktu widzenia ło­
tewskiej sytuacji wewnętrznej, — rozwój za­
granicznej polityki tego kraju wydaje się lo­
gicznym i zrozumiałym. Dziwnvm natom iast
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nych nie zorientowało się w calem tern poło­
żeniu rzeczy zawczasu.

Winę główną ponosi tu niewątpliwie p. 
Boufalł, przedstawiciel Polski w Rydze, czło­
wiek, który — o ile o nim słyszałem — nie 
Urnie zgoła -myśleć w kategorjach nowożyt­
nych. nie odróżnia socjalnych demokratów od 
bolszewików, nie zdaje sobie sprawy % po­
glądów i programów poszczególnych stron­
nictw a  więc nie umie przewidywać, w jaki 
sposób ułożą się stosunki partyjno-polityczne 
w danych okolicznością eh. Wogóle w prasie 
łotewskiej nie widać woale prawie notatek, 
informacji, pochodzących ze źródeł polskich, 
nie odczuwa się żadnej próby wpływu na ło­
tewską opinję publiczną. Wysyłanie do stolic 
narodów demokratycznych w charakterze re­
prezentantów Rzeczypospolitej Polskiej ludzi, 
wychowanych w atmosferze rosyjskiego swoi­
stego „konserwatyzmu", jest rzeczą niesłycha­
nie dziwną.

Cała „tajemnica" obecnego naprężenia 
ipomiędzy Polską a Łotwą polega na momen­
cie następującym. Polityka, przedłużania woj­
ny nie daje się już pogodzić z polityką bloku 
niepodległych państw i państewek wschodu 
Europy, bowjem i Finland]®, i Estonja, i Łot­
wa musza dążyć do rychłego zakończenia woj­
ny; zresztą Estonja uczyniła to urzed paroma 
miesiącami. Zmienić ten stan rzeczy mogłoby 
tylko jasne i mocne stanięcie Rządu polskie­
go na gruncie samostanowienia narodów, na 
gruncie obrony niezawisłości t. zw ludów 
kresowych. Gdyby władza sowiecka odrzuciła 
podstawy pokoju demokratycznego, a także 
podczas rokowań o pokój demokratyczny, Pol­
ska miałaby za sobą syrapatje a niewątpli­
wie i poparcie innych krajów Wschodu.

Mieczysław Niedziałkowski.

Mały feHełon.
Gtjsral lalltr— n l t t l i i  M t d i l n .

Czy mnie oczy mylą? — czy generał po­
mylił się? Czy śnię, czyli jestem na jawie?

Gen. Haller na liście en-deckiej.
Mój Boże! Co za pomyłka., t Generał 

Haller kandydatem na posła pomorskiego i 
to na liście em-dedkU j!

Tak przed rokiem pomylił się inny „bez­
partyjni k“ — Paderewski i wlazł na sam 
iwirsyoetk listy er-deski ej. Wszystko to przez, 
pomyłkę, bo jak wiadomo, b. dowódca frontu 
pomorskiego jesit przecie człowiekiem „bez­
partyjnym". Paderewski był bezpartyjny — 
także a jakże!

0! generał Haller całkiem bezpartyjnie 
pozwolił na wyraźną koctr-rewolucyjną agita­
cję Dmowskiego w azcregcch swej armii na 
gwałt improwizowanej JJ4 roku temu we 
Francji przeciwko... zapewne myślicie prze­
ciwko bolszewikom, Niemcom i i  d ?... nie! 
przeciwko gabinetowi R~pltej Polskiej.

To było stanowisko bezpartyjne — tak ie  
U jakże!

I któżby pomyślał, żo dowódca „frontu po­
morskiego" złoży dowództwo wojskowe, by

tym samym froncie dowodzić — baranka­
mi endeckiemi, że po lazurach militarnych na 
tym froncie sięgnie po larry  polityczne, oczy­
wiście bezpartyjna?

Tylko jak to, moiścćewy, pogodzić tę  po- 
nadpartyjność s figurowaniem na liści o en­
deckiej? Do co do Paderewskiego — no to był 
muzyk, artysta. Na polityce się nie znał. Zbie­
ra ł oklaski na koncertach, zachciało mu się

„W O B O T N l  K" SO

zbierać oklaski, jako polityk. Ale generał 
co. partiach znać się musi, r.a politycznych 
mmszach i kontrmarsencfc, ofensywach i wy- 
ci oczkach, bataljach i wojnach. Bo cóiby to był 
za. generał, zwłaszcza pomorski?

A tu bęc! Ten, któremu przed 2 miesią­
cami składano hołdy, jefoo przedytewideknvi 
Rzpltej. któremu nrządzanjo bankiety, które­
mu powierzano wtyikanlo Pierścieni do morza 
— kandydatem ęn-docó-in.

2 miesiące temu wolało się „kochajmy 
pięt" a  teraz woła się — precz z chłopem i ro­
botnikiem! precz s socjalistami! precz z  lu­
dowcami! Niech mię gęś grzebcie, ale ja wi­
dzę w tern niejaką sprzeczność.

To po to robiło się z Hallera „Zbawicie­
la", po to bilo się we wszystkie trąby z towa­
rzyszeniem wszvstkkk cymbałów, gdy przy­
jeżdżał z frontu francuskiego, aby walczyć na 
froncie pomorskim? Tył' m©w\ toastów, eza/m- 
peuów, przyjęć szampańskich i sodalicyiae- 
koalicyjnych — aibw kandydować jako en-dek

Zaprawdę smutny to los grać rolę zbawi­
ciel?.. narodu a w gruncie zbawiać ©n-deków. 
Och — i  degradacjo! Bo vr Sejmie każde piór­
ko pawie obedrą i za każde słówko ulanią, a 
potem wszystkie laccy zbawncielskre odejmą 
i r a  szarym końcu aortawią, iak to sioło się z 
pierwszym „zbawicielem", Paderawisfldtn.

0, i>o en-decy nie bandą się ze swojemi 
kukłami polityczriemi. G'7y w y c i e r j a k  cy­
trynę, precz odrzucą. A wtedy ze wszysffi-ich 
frontów pozostanie już tylfcb — afront.

Zysław,

lltia Alitowi) M
iMm ilrafti iW®l

Wczoraj od godz. 8-ej po poł. toczyły się 
w dałbym  ciągu rokowania i>om:ędzy przed­
stawicielami zblokowanych związków zakła­
dów użyteczności publicznej a przedstawicie­
lami zarządów tych instytucji pod przewod­
nictwem delegata Min. Pracy p. Ulanowskie-
8° *

Na wstępie przedstawiciele robotników 
złożyli oświadczenie, że do wysławionych żą­
dań dołączają również żądanie przyjęcia na- 
powrót do pracv wydalonych 12-tu pracowni­
ków To w. Telefonów „Cedergren", w tej for­
mie, że zredukowane zostaną godziny pracy 
resźty prarowmków.

P. Ulanowski w sprawne przedstawionych 
przez blok żądań zakomunikował, że przyzna­
no robotnikom podwyżkę 50% do zasadnicze­
go zarobku w formie dodatku drożyżulanego 

. od I-go maja, z zastrzeżeniem, że uskutecznie­
nie wypłaty podwyżki zależeć będzie od de­
cyzji Ministerjum Skarbu i wyasygnowania od­
powiedniej sumy pieniężnej. Przedstawiciele 
robotników oświadczyli, że żądają podwyżki 
od 1-go kwietn’a. podwyżka 25%. przyznana 
na czas od 1-go kwietnia do I-go maja wobec 
szalejącej drożyzny jest zbyt nieznaczna, by 
mogła wejść w rachubę.

Po kategorycznem zapewnieniu p. Ula- 
nowskiego, że przyznane podwyżki są osta­
teczne, i nie mogą ulec zmianie, przedstawi­
ciele robotników zakomunikowali, że zmusze­
ni będą celem poparcia swych żądań przystą­
pić do ahcjd strajkowej.

* * * .
Wieczorem o godz. 6-ej odbyło się ple­

narne posiedzenie zarządów siedmiu zainte­
resowanych związków, na którem, po krótkiej

o t  a, kwietnia 1920 r.

dyskusji, jednogłośnie uchwalono uznać zapro­
ponowane podwyżki za niewystarczające i 
zdecydowano przystąpić do strajku od ponie­
działku, da. 2t> b. m. rano.

Uchwalono również zwrócić się do Związ­
ku P. P. S. w Sejmie o interwencję w tej spra­
wie przed Rządem.

W niedzielę, o godz. 9-ej rano, ma się od­
być ogólne zebranie członków wszystkich 
związków, na którem przedstawiciele związ­
ków złożą sprawozdanie z całej akcji.

Do powyższego sprawozdania dodamy kil­
ka uwag.

Przedstawiciele związków zblokowanych 
postanowili zwróńć się do posłów socjalistycz­
nych z prośbą o interwencję. Mamy nadzieję, 
że interwencja ta doprowadzi do zażegnania 
strajku. Zdaniem naszem, sytuacja nie jest tak 
naprężona, aby strajk był konieczny, a że był­
by wysoce niepożądany i w skutkach swoich 
szkodliwy, o tern niema chyba dwóch zdań. 
Posłowie socjalistyczni zrobią, co od nich za­
leży, ale oni mogą tylko pośredniczyć. Dla do­
prowadzenia do porozumienia konieczne jest 
i ze strony zarządów fabryk, i ze strony 
Rządu, i ze strony robotników przeświadcze­
nie, że zatarg można i należy załatwić polu­
bownie.

Przy tej sposobności towarzyszom ze 
związków zblokowanych, uwłaszcza kierowni­
kom, zwrócimy uwagę na rzecz następującą. 
Podczas ostatniego strajku w zakładach uży­
teczności publicznej i wywołanej tym straj­
kiem militaryzacji Elektrowni — posłowie 
socjalistyczni interweniowali na żądanie 
związków zawodowych. Interwencja ta dopro­
wadziła do cofnięcia militaryzacji Elektrowni, 
przyczem P. P- Ś. — z wiedzą i za zgodą za­
interesowanych związków zawodowych — po­
wzięła zobowiązanie, że dążyć będzie do tego, 
aby w gazowni, elektrowni, szpitalach i wo­
dociągach nie było strajku aż do czasu usta­
wowego załatwienia sprawy zatargów w zakła­
dach użyteczności publicznej.

P. P. S. nie r a r a  słów na wiatr. Jeżeli 
zg dzlła się na to oświadczenie, to po pierw­
sze dl® tego, że nie chciała wydawać robotni­
ków na łup militaryzacji, a powtóre dlatego, 
że uważa strajki w powyżej wymienionych 
zakładach za dopuszczalne tylko w razie rze­
czywistej konieczności i po wyczerpaniu 
wszelkich innych środków.

Ale tow. z zainteresowanych związków 
zawodowy eh, przystępując do akcji zarobko­
wej, nie zwrócili się do P. P. S. po radę i po­
moc. Sądzimy, że szczególnie w tym wypadku 
cd początku właściwe było i potrzebne uzgod­
nienie akcji zawodowej z P. P. S.

1 ŁodsL
Strajk w przemyśle włóknistym.

W czwartek, o godz. 8-ej wieczór, z ini­
cjatywy wojewody łódzkiego, p. Kamiński©* 
go, w lokalu województwa odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli związków zawodowych 
i fabrykantów włókienniczych z udziałem de­
legatów: Ministerjum Aprowizacji, p. Kiwity, 
Min. Pracy — p. Paszkowskiego i  inspektora 
pracy p. Zagórskiego.

Fabrykanci poczynili ustępstwa, wedle 
nich płaca minimalna tkacza od 4 kwietnia 
do 16 kwietnia wynosiłaby minimalnie 6714 
mk. dziennie, od czasu zaś podjęcia pracy 
minimalnie 75 mk.

Nr. 111

Robotna wr żądali jako minimum 110 mk. 
dziennie. Fabrykanci za strajk płacić nie chcą. 
Zgadzają się o ' po rozpoczęciu pracy przy­
stąpić do szczegółowego omówienia cennika I 
p r r j ą ć  za podstawę pertraktacji cennik 
związków przy uwzględnieniu wzroilu droży­
zny w ostatnich czasach.

Tego samego dnia odbyło eię w lokalu 
polskich związków zawodowych posiedzenie 
przedstawicieli związków zawodowych wszyst­
kich gałęzi przemysłu, n 'e  objętych strajkiem. 
Uchwalono jednomyślnie na pierwsze wezwa­
nie komisji międzyzwiązkowej zaprzestać pra­
cę i rozpocząć generalne bezrobocie, celem 
poparci® robotników przemysłu włóknistego.

Zdaniem naszem, Rząd powinien użyć ca­
łego swego wpływu, aby doprowadzić do po­
rozumienia i strajk zlikwidować. Sądzimy że 
przy dobrej woli z obu stron jest to zupełnie 
możliwe. Z drogiej strony uważamy opero­
wanie przy każdej sposobności strajkiem po­
wszechnym za niedopuszczalne, gdyż broń ta 
w wal co robotniczej zbyt pochopnie używana 
stępić się może. A. N.

Komunikat
Głównego Zarządu Związku Zawodowego
Robo buków Rolnych Rs«*yp»spo|itej P ot 

skiej.

Do wszystkich oddziałów!

Szanowni Towarzysze!
•

Podajemy do waszej wiadomości, że #  
celu zabezpieczenia bytu tych towarzyszy, któ­
rzy stracili pracę w bieżącym roku gospodar­
czym na skutek przewidzianej redukcji, towa­
rzysz Kwapiński odbył konferencje w M iniste 
rjum Pracy i Opieki Społecznej w Ministerjum 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych, oraz w Głów­
nym Urzędzie Ziemskiem, w rezultacie któ­
rych ustalono: \

1) Towarzysze <ś będą mieli bezwzględne 
pierwszeństwo do wydzierżawienia parcel p rz j 
zagospodarowaniu ziem ’eżąeych odłogiem.

2) Otrzymają najdalej idącą pomoc w go­
tówce na zagospodarowani®.

W ten sposób towarzysze pozbawieni za­
jęcia otrzymają samodzielne wz-sztęty pracy. 
W celu zabezpieczenia tych rodzin robotni­
czych w czasie przejściowym są obmyślane 
środki, które w ciągu najkrótszego czasu bo- 
elaną ustalone przez zainteresowane czynniki 
Sprawa ta będzie załatwiona z najwyższym 
pośpiechem. 6

Donosząc Wam o tern polecamy zebrać i  
dostarczyć natychmiast ścisłych danych, tie 
rodzin w naszym oddziele znajduje się fak­
ty «anie be* pracy. Równocześnie należy po­
dać stan dobytku tych rodzin (krowy, świnię, 
ze gospodarowanie domowe). Zaznaczamy a 
całym naciskiem , że mają być podani tylko ci 
ordynarju sze  i komornicy, którzy zostali be* 
pracy. Za priwd«w«ść ty eh danych czynimy, 
Was towarzysze odpowiedzialnymi.

Przewodniczący Kwapióski 
Sekretarz Nowicki.

(Nowy n a d  południowo-rosyjski, jego skład 
i  prograw. — Stosunek do Polski. — Rozkład 

w armji Denikina. — Bunt kpt. Orłowa).

Lnty-marzee.
Ostatnie dwa miesiące przyniosły Rosji 

idenikioowskiej zmianę rządów. Powstał w 
tym czasie t  zw. rząd połudnwwo-rosyjski, 
odmienny od dawnego „Osobawo Sowieszcaa- 
n ija“ pod względem genezy, poglądów 1 za­
dań.

Zmiana ta jest jextnym * epizodów ściera­
nia się dwóch zasadniczo różnych prądów po­
litycznych Rosji południowej, jeden  a nich — 
zdążający do odbudowy „iedi.noj i niedieli- 
moj" Rosji reprezentowany jest przez artnję 
ochotniczą i rzesze uchodźców, przeważnie 
politycznych, z Rosji bolszewickiej; drugi — 
autonomi styezny, zmierzający jedynie do za­
prowadzenia ładu i porządku na terenie ziem 
kozackich Donu, Kubania i Tereku i obrony 
ich od bolszewików,których program jest nie 
do przyjęcia dla zamożnych krzaków. Ruchowi 
temu przoduje Kubań z jej słynnym atama- 
nem Byezem. Obecnie ten drugi kierunek 
święci tryumf. Porażki Armjd Ochotniczej, jej 
katastrofalny odwrót z Ukrainy, cała ujaw­
niona niezdolność kierunku „odrodzenie we- 
8°“ do rzeczywistego odrodzenia Rosji — 
wszystko to zmusiło kozaków do ujęcia władzy 
w swoje ręce.

Don, Kubań i Terek nigdy nie ulegały 
bezwzględnie Denilrinowi i zawsae korzystały

a szerokiej autonomji, pomimo walki, którą I
prowadził Denikin przeciwko takiemu stano- j 
wi rzeczy. Krajową władzę prawodawczą tych 
ziem stanowi „Wojskowo] Krug“ na Donie, 
„Krajewaje Rada" na Kuhani. Te właśnie 
instytucje stanowiły punkt wyjścia dla organi­
zacji nowej władzy. Przedstawiciele ich utwo­
rzyli w Katerynodairze „W im bownyj Kaza- 
czij Krug" pod praewwdtnictweim J. P. Timo- 
szenJro, jako najwyższe przedstawić'elstwo 
dem  kozackich, które też wszczęło z Deniki- 
nem pertraktacje o utworzenie nowego rządu. 
Pertraktacje te zostały ostatecznie ukończone 
dnia 5 lutego.

Polecenie sformowania gabinetu otrzymał 
Mielników, były prezes Rady Zarządzających 
wydziałami 'na Donie. Dopiero dnia 3 marca 
gabinet aoartał ostatecznie sformowany. Weszli 
doń: Prezes Rady ministrów — N. M. Mielni­
ków. Min. wojny i marynarki: gen. por. A. G. 
Kiełczewakij. Min. skarbu-- M. W. Biernackij. 
Min. spraw wewu, — W. F. Zeeler. Min. »pr. 
zagranicznych — N. N. Baratow. Min. handlu 
i przemysłu — F. S. Leontowicz. Min. oświaty 
—- F. S. Suszkow. Min. rolnictwa I mełjoracji 
— P. M. Agiejew. Min. Iromuwikacji — L. W. 
Zwieriew. Min. ochrony zdrowda i opieki spo­
łecznej — N. S. Dołgopołow. Min. sorawiedli- 
wo&rf — W. M. Krssaow. Min. bez teki —- N. 
W Czajkowski], były prezes rządu płn.-rosyj- 
skięgo w Archangiebku. Obecność w rządzie 
Czajhowslreigo ma mu nadać charakter de- 
mokratywŁny ł zyslrać dlań zaufania kół li- 
beral no- d emokra tycznych.

Prezes rady ministrów Mielników jest z 
zaw'odu prawnikiem. Był on na Donie sę­

dzią pokoju x wyboru 1 brał czynny udział w 
ruchu kooperacyjnym. W czasie rewolucji, w 
1917 r. był przewodniczącym „Malogo Woj­
skowego Kniga“, a następnie, podczas buntu 
Kaledina przewodniczącym „BolszofO Woj­
skowego Kruga“ i  jako takowy podtrzymywał 
Kaledina.

Po ostatecznym sformowaniu gabinetu 
prezes Rady min., złożył „Wierchownemu 
Krugu" deklarację rządu, w ’której wskazuje 
nart. zadani® władzy:

Odbudowa państwowość! rosyjskiej przez 
Zgromadzenie Ustawodawcze na zasadach 
demokratycznych.

Na ty ch tn i® sto we wywłaszczenie większej 
własnośd ziemskiej i podział jej pomjędzy 
potrzebujących. Dotychczasowi właściciele u- 
sunięd są od wszelkich pertraktacji w spra­
wie ziemi.

Ochrona praw pracujących, ubezpieczenie 
ich, popieranie kooperacji.

Wprowadzenie uczciwej administracji. 
Wałka z łapownictwem a paskarstwem.

W sprawach polityki zagranicznej.
Wierność eprzymierzeńoom. Podtrzyma­

nie dobrych stosunków % krajami słowi«ń- 
skiemi, zwłaszcza z Polską. Nawiązanie sto­
sunków z Gruzją, Armenją 4 Azerbejdżanem. 
Uznanie ich niepodległości. W stosunku do 
bolszewików —- żadnych kompromisów.

Nadzieje polityków połudn.-rosyjskich 
zwracają się coraz uporczywiej w stronę Pol­
ski, od niej czekając pomocy i ratunku. Czyn­
niki oficjalne rozdmuchują je we własnym in­
teresie.

Od pierwszych chwil Drzed nowa władza

zaczęły  piętrzyć się przeszkody. Przede-
wszystkiem przedstaw iciel rządu kubańskiego 
Iwanis, na wyraźne pidanto „Wierchownogo 
Kruaa" czy uanaje Kubań rząd połudn.-rosyf* 
sk i,“oświadczył, ’ że xanim funkcję „Wierch. 
Kruga" i krajowego Kubańskiego Rządu nie 
zostaną ściśle* rozgraniczone, rozporządzenia 
władzy połudm-ros. na terytorjum Kubani nie 
mogą mieć mocy prawnej. Lecz raąd poludn.- 
ros. znajduje rtę właśnie na terytorjum Kur 
ban! — w Koterynodarae — stanowisko więc 
rządu Kubańskiego czyni zeń władzę efeme* 
ryetną, „sylwetkę wład2y“, według określenia
„Utro Juga".

Z drugiej strony rząd połudn.-ros. na po­
siedzeniu zdn.  2 marca*) skonstatował, że za­
rządy wydziałów ■ byłego _ „Osobawo Sowie- 
sccrenije" istnieją nadal i rozstrzygają kwe­
st je o charakterze nie tytko technicznym, lec*
nawet zasadniczym.

Jeszcze większą praeaakodą do wytworze­
nia silnego organizmu państwowego z ®em 
kozacldch jert rozpaczliwy stan moralny ar­
mji. Wszyscy7, kozacy i ochotnicy eą zmęczeni, 
zdemoralizowani kompletnie. Wolą oni bol­
szew ików  ®iż tę walkę bez końca i ber na­
dziei na wygraną. W umysłach tłucze się myli
0 możliwości pokoju z Rosją Sowiecką. Dlate­
go też mobilizacje nie mają powodzenia, a 
zw. „Zielona" armia, operujące w rejonie 9o- 
czi-Tuapse pod wodzą Klujewa etele wzrasta
1 sprawia ochotnikom wiele kłopotu.

(Dok. nast.).
B. 0.

*) Uwaga: Daty według nowego stylu.
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Obrady Sejmowe:
Sesja trzecia. —* Posiedzenie 139;

Po przemówieniu Jeszcze 8-lu poiłów (» 
więc ogółem 16 mówców) przyjęła w w ra j 
Izba ustawę o ograniczeniu wyrobu i sprze­
daży alkoholu ku szczególnej radości p. Mo­
czydłowskiej. Jeden tylko pcw. Thomas z klu­
bu Dymowskiego stanął otwarcie w obronie 
alkoholu. Na wniosek tow Di&manda uchwa­
lono rozciągnąć ograniczenia również na za­
kłady publiczne.

Dyskusję budżetową otworzył min. Grab- 
■kL Usiłował on zapooKR-ą środków wymo­
wy l łezki w glosie wzbudzić u słuchaczy 
wrażenie, te  fatalny stan skarbu zmieni się 
na lepsze, te  zło jest tylko przejściowe, te 
on sam, jako minister skarbu wierz' szcze­
rze w przepowiednie swe, ale cyfry fakty, 
Jakimi operował, mówiły całkiem eo innego. 
Okazuje się, te  dwie najważniejsze pozycje 
dochodowe, na które p. Grabski liczy, jako na 
pokrycie olbrzymiego niedoboru bieżących 
9-iu miesięcy, a mianowicie potyczka w Ame­
ryce i potyczka towarowa są b. niepewne; tę 
ostatnią p’ Grabski wyraźnie nazwał „naj­
bardziej wątpliwą". P- Grabski przestrzega 
przed tern, jakoby wprowadzenie nowego sy­
stemu podatków dato się prędko przeprowa­
dzić, należy bowiem „przeniknąć na wskroś 
każdego obywatela", ile ma dochodów. Mini- 
sterjum Skarbu opracowało już z 10 projek­
tów podatkowych, ministerjum uznaje konie­
czność daniny majątkowej jednorazowej, o- 
pracowuje też 2 systemy potyczki przymuso­
wej. która wejdzie w życie, o ile pożyczka do­
browolna, która przyniosła 1 miljard na 6 inl- 
łjardów zaprojektowanych, nie wystarczy.

Ale dopóki wszystkie te dochody w przy­
szłości nie wpłyną, p. Grabski ucieka się do 
wypuszczania coraz nowych emisji bankno­
tów; szczególnie najbliższe trzy miesiące wy­
magać będą największych wydatków. P. 
Grabski zapewnia, te  bieżący i)-miesięczny o- 
kree nie będzie cięższy, aniżeli poprzedni, 
nawołuje jednak do większych wysiłków, 
gdyż na pomoc zzewnątrz Ikrzyć nie moirmy, 
B wydatki będą coraz większe z powodu 
spadku  waluty. P. Grabski gornoo zaleca o- 
szczęduość, choć przyznaje, te  to trudua 
rzecz; pociesza, te  produkcja krajowa zwięk­
sza się, że widome są zaczątki eksportu pol­
skiego. Jednem słowem same przepowiednie, 
budzenie nadziei, radv i zaklęcia, westchnie­
n ia t nawoływania. Minister skarbów uczu­
ciowych, ale pustego skarbu państwa.

Po przemówieniu pos. Osiecktesro, który 
dość oględnie krytykował mowę p. Grabskie­
go, zabrał głos pos Głnbłóski, by wystąpić 
w dość niezwykłej dla siebie roli przywódcy 
opozycji parlamentarnej. Ano trudno, nasta­
ły ciężkie czasy, że endecja zmuszona jest 
epożvwać gorzki chleb opozycji.

P. Głąbiński mówił cicho, spokojnie, i  
powagą i smutkiem. Za zły sta-n budżetu czy­
ni odpowiedzialnym poprzednie rządy, zwła­
szcza Balińskiego, a o Grabskim nic nie wspo­
m in a . Zato reszta rządu nie znajduie u niego 
laski. Zly stan waluty jest wvnikiem braku 
cmufania do Polski ze Strony innych państw, 
a  ten brak zaufania pochodzi z „braku siły 
i powagi" u rządu. Mówca wytyka słabość rzą­
du w stosunku do zabezpieczenia granic .na 
Zachodzie i w stosunku do granic na Wscho­
dzie, daiąc upust demagogii endeckiej, albo 
wiem zarzuca rządowi, że dotych czas nie prze­
prowadzono glosowania na kresach, czemu 
endecy zawsze najgoręcej opierali się. zarzu­
ca rządowi, te  zrażo-no ludność kresową do 
Polski, przemilczając, że endecja wszystko ro­
biła, by do tego doprowadzić. 0  Ukrainie p. 
Głąbiński nie chce słyszeć.

Przechodząc do polityki wewnętrznej p. 
Głąbińskl dwukrotnie występuje przeciwko 
nadmiarowi urzędników, jakgdyby to było 
przyczyną złego stanu finansów'. Domaga 
eię podniesienia produkcji i popierania in;cja- 
tywy prywatnej. Nie może dostrzedz „silnej 
ręki" rządu wobec tolerowania strajków, przy- 
czem rząd, acz tak słaby, zdobywa s;e na tyle 
Biły, by zawiesić „Dwugroszówkę". Niesłycha­
ne!

Pan Głąbiński jasno 1 dobitnie oświadcza, 
te  nie jest zadowolony z Min. Spraw Zagr. I 
te  on wraz z icgo klubem wystąpić muszą z 
„życzliwej rezerwy", z jaką traktowali rząd 
dotychczas.

Cala ta smętna krotochwila ende-ka nie 
wywarła oczywiście na Izbę najmniejszego 
wrażenia.

Ciekawe, że o wojnie, o łym, że wojna ta 
Wysysa budżet, iniby wampir, p. Głąbiński nie 
Pisnął nawet, jekgdybyśmy tyli w atmosferze 
sielanki, zakłóconej tylko nieszczęściem na­
med "wem w postaci przejścia endecji do opo- 
«ycjł.

•  *  *
Początek o godiJnie 4 min. 80
Przewodniczy wiceniafw.EVk ftiicctol.
Odczytuje ©n depeszę s Poenaaia: „Lud tetej- 

■*7 chce oddać pracę i zarobek z dnia 8-g* nwja 
Pańsłwn na uruchomianie przemysłu i budowę ko- 
~nji (!) To samo wic®* *ttć się w ea!ej Puisc*. 
“eżeai tylko Sejm i Rząd flio odraiwi kiiWju 11 jar­

dowego daru, potyczka i  dar wamoenfą beanregłę- 
daia finanse Państwu. Prosimy o pomoc i  spopu­
laryzowanie projektu*.

luba miłctąco zgadza się * projektora. 
Przystąpiono de roapraw w sprawie ograni- 

<neń wyrobu I sprzedaży alkoholu.
Pos. Wojdałińskl stewie rewolucję: „Wzywa

się Rząd, aby ufał c ia ł ludności nabywanie spiry­
tusu denaturowanego do celów leczniczych, prze­
mysłowych 1 oświrfttcolowo-opałorwfch“ .

Tow Diamond. Producenci alkoholu po­
sługują snę argumantom dobra publicznego, 
mówiąc o potrzeb.o wyrobu alkoholu dla rol­
nictwa, o gospodarczej konieczności przetwa­
rzania ziemniaków. Tymczasem ogromna ła­
b y  kacia alkoholu w b. Galicji zużyła wszyst- I 
kiego 8% ziemniaków, to znaczy, że różnica 
produkcji między jednym rokiem, a drugim f 
jest większa, niż ten odsetek, Ink, że ten 
wzgląd nie może być istotny. Ale choćbyśmy 
przyznali, te  jest potrzeba przetwarzania 
ziemniaków, to możaa jo przerabiać w inny 
sposób, w krochmal am i ach. swszam'ach, mo­
żna wyrabiać mączkę ziemniaczaną, rzecz bar- 
dao pot'doczną i łatwo d.Vaon się przewozić.

Jeden z kolegów paw jedz’ał, te  nie bę­
dziemy zatruwali własnef hwłniośd. tylko na­
szych miłych sąsiadów. Bardzo żnhrę. że po­
dobne- słowa zostały tu wypowiedziane. Za­
szczytu one Sejmów lnie przyniosą. Zresztą na­
rody dziś hiż się bronią przed K tn w w crm  
sie alkoholem. W Niemczech udoskonalono 
przyrządy do oś’cietłenia i opalania spirytu­
sem 1 tam spożycie spirytusu, jako napotu, 
coraz mnleie. a srer;^H zużycie go do celów 
przenn-słowych.

Wprawdz'e dziś w Pol«oe spożycie spiry­
tusu wvnesl tyR<o 1 litr r.n rodzinę złoAoną i  
4-ch głów, gdy przed wojną liozono na głowę 
ludności rocznie 8—4 l i t r , a w niektórych o- 
kolicach 7 1 itr., nie w miarę tnk nastnuą sto­
sunki bardziej manualne, ilość ta gotowa się

okczyć.
Ustawa, k*órą uchwalamy, byłaby niezu­

pełną, jeżeli ograniczenie się do tego oo ko- 
misia przedłożyła. Jeżełt cŻK-einy, aby cala 
ludność mnieć piła, aby wódka przestała być 
artykułem tcnrorzyhklm, jeżeli ywkluczamy 
ią z kniei, fnbrek. z błi‘-kości kościołów i t. d„ 
to przedęwwystk’em musimy wvklurzrd alko­
hol z tego ermachn (Baw o). Behn nie m©ż« 
sforoąć na stanowisku owego kn-ziryvMel któ­
ry powiedział: kierujcie się według moich
--łów', a nie według moich czynów Mam na­
dzieję. że Beim zechce także nm-świecać czy­
nem—nie powiadam, żeby już dziś sie to stało 
— (Głos; Dzisiaj imieniny Marszałka). Musi- 
m-tr pnc.tcimć sie. aby we wezWkich gmachach 
oddanych do ttżrtikti mrblicrmono nie była da­
na sno«»bność do śuośh.min alkohołn.

Dlatego prooonnją, aby w art. 7 dodać II 
terę k ..w budcyfech oddrŁydi do użytku słu­
żby publicznej".

Po przemówieniach pos. ks. KacsyńsMepo, 
Thomasa (przeciw irstsw’e). Chantowslriego i re- 
fererłki poo’a Mcnrydłowskiet, Irbs przyjęła w 
8-ch czytaniach ustawę wraa * szeregiem poprawek
nrw* rerolucja.
Pnedbiienie ustawy o świadczeniach wojennych
uchwalono po przemówie-nioch pos. Wt. Dębskie­
go. Rlicznego t Wasilewskiego w rai z rezolucją p.
Hucznego.

B uzCaw odes’ano bez dyskusji (jeiyn’e w spra­
wie podwyższenia podrtkn gruntowego w Ms to poi- 
see aabraf glos ks Okoń) do odpowiedoich komi­
sji, ustawy te wpłyną na pl emira w drugiem czy­
taniu.

Pierwsze czytanie budżetu.

Idz'e o preliminarz budżetowy za czas od i-go 
lipca 1019 r. do 81 morca 1920 r. i od 1-go kwie­
tnia do 31-go grudnia 1920 r.

Przemówienie min. Grabskiego podajemy w 
streszczeń’u na wetępt*.

Pos. Osiecki podkreśla, że źródłem obeemem 
dochodów są podatki pośrednie, co ujemnie wpły­
wa na życie gospodarcze; tymczasem gromadzą 
się olbrzymie bogactwa u jednostek. Mówca wyty­
ka opieszałość dotychczasowych ministrów Skarbu 
w sprawie projektów podatkowych. Mówca oświad­
cza, że eksport nie może być podstawą podniesie­
nia waluty, trzeba na ło zabezpieczeń*® złotem, ale 
w tym kierunku nie prawie nie zrobiono.

Podatki ściągano aą niedbale.
Mówca pokrótce omawia budżety poszczegól­

nych M1o'«!er?ów. Wskazuje na to. że ustawy, u- 
oh w ahnę przez Rc)m nie m  wykonywane, co pod- 
konnie zaufanie do rządu. Rządowi brak jednolitej 
polityki. P. S. L. bierze udział w rządzie, ponie­
waż n 'e  chce poprzestać na krytyce, lecz ponosić 
odm>w'ed*łalnoś6 przez współpracę; cle stronnic­
two mówcy może być zmrrwpne wystawić z rządu, 
o He nie uwzględni on poelulatów P. S. L.

Nastcpnie przemawia pos. Glshińskł, który 
wskrrnje na katastrofałny stan waluty polskiej i. 
dosxukivsc, się przyczyn tego zjawiska, dochodzi 
Ho wn esku, te  zn-winiT rząd obecny, kiórenru też 
odmawia za'rfania ewego stronnictwa.

lycwlci żegna mówcę okrzykiem: wycofajcie
więc swoich ministrów z rządu!

Dalsza dwńcusia dziś.

Wśród tgV>«ouydi wnkwków negły«h byt je­
den po#. Gdykt v  sprawie ^b rouy  żyda 1 mk-nia 
robotników polskich w aagłęhiu Raibr". drugi zaś 
w aprawie wprowadzenia w iy d e  ustawy o reior- 
mio rożnej.

Too ostatni wnioeek uzaeadniał po#. Ponia­
towski, wskazując na to, le  po 1ó-ciu miesiącach 
reforma rolna ule posrtąrha o krok naprzód, te  e- 
młgracja bezładna rozwija eię eorez bardziej, a 
goepodrka rolna podupoda. Stosunek rządu do re­
formy rolnej Jest całkiem obojętny. Wniosek doma­
ga się, aby rząd w ciągu tygodnia zawiadomił Izibę 
Jakie są jego plany w tej sprawie i  jaki ma pro- 
Strain.

Poe. Witos Bezmacza. że wezwanie do rządu w 
sprawie omawianej iwbwaliła komisja rolna na 
dzWeiszem swem posiedzeniu Jednogłośnie.

Ks. -Lmtostewski rów.iie* jcet za wntoskiera. 
by mleć możność podczas dyskusji. Jaka się pó­
źniej wywiąże, wykazać dlocsego są tailde, a nie 
inne wyn’ki z uchwalonej ustawy o reformie rolnej.

Następne posiedzenie dziś o g. 10 % przed poi.

E r c n f k a  s e f o t o w a .
Imieniny marszałka Sejmu.

Wcnoraj przed południem przedsławide- 
le klubów sejmowych i prasy składali mar­
szałkowi Sejmu życzenia z powodu imienin. 
W imieniu posłów przemawiał pos. Rosset. 
poczerń wręnzył marszałkowi jako dar od Sej­
mu laskę marszałkowską wykonaną z hebanu, 
a ozdobioną orłem bronzowym. Marszalek 
podziękował za życzenia.

W imieniu prasy składali £yczeuda\ pp. 
Jerzy Nowakowski i R. Pilarz.

••  «
Na dzisiejszem zebrania Sejmu w ogólnej 

rozprawie nad budżetem w imieniu Związ­
ku P. P. S. przemawiać będzie tow. Daszyń­
ski.

MmMtii  lii!srii!asjii.
W  sp raw ie  g łodzenia się  k siędza F ortuny  w 

w ięzieniu
Odwołując się do pteraą Pan* Marszalka * dn. 

27 marca 1020 r. 1 w odpowiedzi na wnieekmą do 
Sejmu w dniu 26 marca 1920 r. Interpelację poałe 
Malinowskiego w sprawie głodzenia się ks Fortu­
ny w więzieniu lubelski cm mara *&*®czyt po zba­
daniu tej sprawy na podstawie złożowego mi przez 
Prokuratora przy Sądzie Apelacyjnym w Lublinie 
sprawozdania, zakoraurrikować, co następuje:

Odezwą * doi# 18 marce 1920 r Zarząd wtę- 
zleola lubelskiego zawiadomił prokutralora przy 
Sądzie Okręgowym, ie  w.ęzieó k*. Mirbai Fortu- 
ne. pozostający do djwpozycJI Sądu Apelacyjnego, 
0<l dnia 17 marca, zaprzestał przyjmowanie pokar­
mów I oświadczył, le  a i  do czaau owtccaaiego osą­
dzenia Jego sprawy przyjmować pożywienia nie 
będzie.

Delegowany do więzieni* w Anto 19 marca 1
J. w dniu otrzymania powyższego ra windo mienie 
podprokurator usiłował nakłonić ks. Fortuną do 
SMłiechania g'o<lzente się; lec* bezskuteczni*.

Odezwą s dnia 21 marca Zarząd więzienny za­
wiadomił Urząd Prokuratorski po raz. drugi, i*  ka. 
Fortuna wdatezym ciągu odmawia przyjmowania 
pożywienia.

Dnia 22 marca prokurator aąóu okręsrcmepo 
poleci. 7.arzą<lowl więzień’* tr.«do*owaĆ względem 
ks. Fortuny sztuczne, przymusów* odżywianie, 
według wskazówek ł w obecności lekarza więzien­
nego.

Dnia 28 marca Zarząd więzienia zawtedomR 
Urząd Prokuratorski, ie  ks. Fortuna któremu zar 
komuw'ko'wttno powyższą decyzję prokuratora, do­
browolnie przyjął i spożył śniada®!* * godz. 8-ej 
rano tegoż 23 marca i następni* zaniechał zupełnie 

.głodzenia się. , • 1
Wedle oświadczenia ks. Fortuny, złożonego 

przed delegowanym do w*ęzienia podrokuraiorem 
Sądu Okręgowego w Lublinie, fakt ten nie miał 
wcale żadnego celu manifestacji lub protestn. lec* 
byl oparty jedynie na pobudkach czysto rebgij- 
nych i miał na celu umożliwienie głębokiego sku­
pienia alę w modlitwie, w czem przyjmowanie 
strawy przeszkadza'* mu.

K«. Fortuna zaprzeczył dslej. by w więzieniu 
był nagabywany przez duchowieństwo, podał tytko, 
li odwiedził go w wiezieniu Lilka razy kapelan 
więzienny, który w ro®mo*1*. kwest}! przekonań 
religijnych ks. Fortuny wcsle nie poruszał.

P rted w  7,anrądowi więzienia ks. Fortuna ła ­
dnych zarzutów nie podnosił i wyraźnie oświad­
czył, ie  takich zarzutów ni© ma. •

Sprawa ks. Fortuny rozpatrywaną będzie 
przez Sąd Apelacyjny w Lublinie, na posiedzeniu, 
na dzień 26 kwietni* 1959 r. w-yznaoronem.

Minister Sprawiedliwości: Hcldzyński.

E reM la polityczna.
Naiaelnik Państwa wyjechał onegdaj w  

nocy aa  inspekcję Lontu. (PAT.).

Rada ministrów na posiedzenia tt <4nH| 
22 kwietnia b. r. przyjęła projekt ustawy 0
organizacji urzędów ziemskich, ora* projekt 
rozporządzenia Głównego Urzędu Ziemskie­
go w przedmiocie uruchomienia nowych koj 
misji ziemskich okręgowych na terenie b, 
Królestwa Kongresowego, oraz powołania 
delegatów okręgowych l powiatowych na te­
renie b. zaboru austrjaokiego.

Pu nadto przyjęto .projekt nrtawy W, 
przedmiocie opłaty stemplowej od przedmio­
tów zbyikn, projekt umowy o tymezasowem 
podwyższeniu l zrównaniu stawek przy n ie ­
których opłatach stemplowych na obszarach 
b. zaboru ro-sylekiego i austriackiego, projekt 
ustawy o podatku od kapitałów l rent, oras 
w przedmiocie opłaty stemplowej od kart do
gry. t

Nakoniec Rada Ministrów kontynuowała
obrady nad zasadami regulacji l ujednostaj­
nienia poborów urzędników państwowych.

Echa incydentu i  sir Tower1*®*.
Wydział Trasowy M. S. Z. otrzymał f  

Król. Brytyjskiego Poselstwa w Warszawię 
następujący komunikat z prośbą o umieszciBi 
nie gó w prasie:

„Uwaga Królewskiego Brytyjskiego Po­
selstwa w Warszawie została zwrócona n# 
artykuł, który się pojawił w „Gazecie War­
szaw sklej ‘ z dn. 20 b. m., zawierający w so* 
bie na podstawie doniesienia „Kurjera Pol- 
sfelego" opis incydentu. Jaki miał mieć miej. 
8-*© między sir Reginald Tower a br. Ada. 
mera Tarnowskim, takoteł treść listu, napł-i 
sncego przez sir Reginald® Tower's do hr. 
Adama Tarnowskiego.

Pon*ena£ opis Incydentu Jest nieścisły 
w Jednym szczególe, i ponieważ treść listo 
jest zupełnfe mylnie podana przez „Kurjer 
Polski", przeto sir Reginald Tower pro*ił Po> 
sła Angielskiego o ogłoszenie jego rzeczywls 
stej troSfi, która jest podana poniżej.

„Poselstw© Angielskie, Warszawa. Dni* 
17 kw ’etn'a 1920.

Szanowny Panfe Hrabio. Sir Horace 
Rombold zakomunikował ml w tej chwili a  
wizycie Pana Hrabiego w towarzystwie p, 

I  Olszowskiego. Moje zdziwienie, gdy Pan Hra­
bia na dałsiejszej rannej konferencji zapytał 
się o mój pogląd w sprawie umiędzynarodoi 
wienia. Gdańska, było takie, że być może, 
wrradTem Je w nieoo ostrej formie. JeieH 
Paa Hrabia jest tego zdania, proszę przyjąć 
w y r a z y  mojego żalu. M;ałem nadzieję, że n«s 
sza  w s p ó ln a  praca w Gdańsku będzie owoc­
na I przyjemna, i żałuję tego, co zaszło. Łą­
czę wyrazy etc. etc. Podpis: R. Tower*.

Wydział Prasowy M. S. Z. komunikuje,
ii dnia 27 marca b. r. poseł polski w Pary- 
iu, M. Zamorski, otrzyma! od Yo-Tsao-You, 
charge d’aUaires chińskiego przy Rządzie 
francuskim pismo, zawiadamiające o uzna- 
niu przez Rząd Chiński Polaki jako państwa 
niepodległego i suwerennego.

W sprąwie konfiskaty prywatnego słota 1 srebra.

W odpowiedzi na pterao Pana Msremlka * dn. 
S marca, L  182 1 odnośni* do interpelacji po*!a 
ArciaaewRkieg* 1 tow. z dnia 5 marca r b. w oj-ra­
n ie  ko-nfiskaty złota l srebra Justynie Mnichcrskiej 
mrm zaszczyt zckortiunik -WT.Ć. te  zaięt* prze® po- 
Helę m. Zawiercia w dniu 19 Mcg© r. b. ztoto i 
srebro aostalo w cakóci zwrócone w Anin 12 lato" 
go i ,  b. pro woj właścicielce Justyro* Majebrrakiej- 

Minister: (—) S. Wojcteehowsld.

ii riSIm m
Onegdaj odbyła się konferencja u  mint- 

ątra Aprawizacji z przedstawicielami waysż* 
kich kluWw aejmowych i szefów ąekejd.

Zebranie miał* charakter towarzyskŁ 
Min. Śliwiński przedstawił sian śroaków żyyp 
ności, lrtóre państwo ma do dyspozycji do no* 
wych żniw. Dzięki sekweslrowi na zboże i  
ziemaiaki, dzięki mące i zbożu z Ameryki^ 
zapewnione jest dla całego państwa dostar­
czani© ludności przyznanej Ustawą -lości mą­
ki i chleba, oraz dostatecznej »1<*H ziemnia­
ków. Na rok przyszły zostanie jeszcze zasób 
wystarczający może na miesiąc. Gorzej przędę 
stawiają ęię widoki na rok przyszły, gzozegół- 
nię ©o do ozimin. Poczyniono wprawdzie «ta> 
rani© ua przywóz zboża z Ameryiri p©h*4n„ *• 
le ilości jej nie mogą być wystarczające.

Minister zaar-elował do posłów, aieby wyi 
powiedzieli ptn/bdy swe co do etanowisktw 
Jakie zająć ma Min. Apr. .

Tow. Dinmand pizedstawił bezwarmuKrt 
wą tonieraność b- śrtsłego sekwestru wszys# 
kich środków  żywnoóń, następnie ścisłej k o*  
treli konsumeji przez państwo, gdyi jodao J««| 
ściśle zależne od drugiego. Dalej pod°j^8* 
potrzebę oznaczenia een wszystkich preoim  ^  
rolnych: a to w celu usunięcia dąŁnośd 
Mw do uprawy mniej potrzebn/.h,,®!*
więkjzy Obuwające*
p o w s irz m rn ta  wypa-sawa D>^J > M

wcsokećć cen mięsa, n!. , . . .gosrodarowame środlami żywności
oczekiwany w roku  przyszłym

brfl!W ło w ie  rolnicy podnosili, te  produkejaj 
środków a>'wwefci moglnby być większa, gdy. 
by me V*.- Row-* którego goeposźarkę r.ązwa- 
p posłowie ś^ondtałem. Zwrócili się do min- 
Apr., by on objął czynności dr. B ardk  i po* 
sterał £’ę o nasiona, narzędzia rolnicze i  wziął 

. od los w f f i i s l j r m  unrawe.
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Jeden z  posłów nazwa.! min. Śliwińskie­
go „generalnym dzierżawcą odłogów w Pol­
sce".

Rolnicy są zdania, że sytuacja nie jest 
jeszcze stracona, te  w maju jeszcze może na­
stąpić zasiew całego szeregu roślin, jak proso, 
ęwies, jęczmień, tatarka, a przede wszystkiem 
oemniaki.

Sytuację należy ratować prze zasadze­
nie możliwie większej ilości ziemniaków.

Sytuacja jest tak poważna, te  wszyscy o- 
jfc>ecni uznali konieczność daleko idących po­
stanowień, znosząc dowolność w gospodaro­
waniu środkami żywności.

Min. Śliwiński w zupełnej jest zgodzie * 
poglądami postów, w szczególności zgadza «ę  
na pogląd tow. Diamanda, połączenia waruo- 
jfcu dostawy dla rolników nafty, soli, skóry i 
I. p. od dostarczanie praea nich produktów 
i»lsyeh. Zgadza «ię z przeprowadzeniem wiel­
kiej akcji uświadamiającej dla powołania spo­
łeczeństwa do współdziałania i zrozumienia, 
że od oddania się społeczeństwa pod przepi­
sy aprowizacyjoe zależy życie ogromnej ilości 
fcdnośei, a może i byt państwa. Min. przyzna­
je, ie  jeżeli przepisy mają znaleźć posłuch, to 
dostawa żywności musi byś sprawna, punktu­
alna, a ilość do utrzymania życia łudakiega 
dostateczna.

żebranie trwało do 1-ej gock, w nocy.

U spranie w p s z i  cukra.
Otrzymujemy następujące sprostowanie:
Wobec ukazania «ię w Nr. 111 „Rofeetai- 

d r  z dn. 23 kwietnia r. b. wzmianki p. i  
„Min. Apr. wywozi cukier zagranicę", Mini­
ster jum Aprowizacji uprasza « pomlesaezenie 
■aatępującego sprostowania:

Na jesieni r. ub., celem utyskanm nawo­
zów sztucznych, których brak bardzo niepo­
myślnie odbije się na krajowej produkcji rol­
nej, w pierwszej zaś mierz® — produkcji bu- 
waków cukrowych, Ministerjum Aprowżeacjt, 
pa skutek interwencji Min. Rolnictwa i D. P. 
Zgodziło się na wysłanie do Anglji, jako po­
krycie kosztów tonażu superfosfatów i saletry, 
'uzyskanych na kredyt, 600 (nie zaś 800 — jak 
mylnie podano) wagonów cukru. Spodziewać 
:się należy, że dzięki tej "tranzakeji wzrośnie 
znacznie krajowa produkcja cukru podeta* 
‘najbliższej kampanji. (To tylko „nadzieja". 
■Ale słodycz tej nadziei nie »astąpi eukru, któ­
rego wywóz obecnie — przy niesłychanym je­
go braku —■ jest poprostu skandalem. Preyp. 
&ed.).

Mmisterjum stwierdza, żż podana w tej 
ęamej wzmiance wiadomość o zamigrzonam 
jakoby wysłaniu do Anglji 400 wagonów cu­
kru jest niezgodna z rzeczywistością.

Chlaśnięcia. .
A to cł, bracie, „ftinrpry*»“ dopiero! 

czyli
Nieoczekiwani uczestnicy pochodu I-go Maja.

Ręczę, że pewno wszyscy otworzycie gęby, 
'(Takim rad, że z radości rwałbym, zda się,

dęby!),
Gdy Wam powiem, „wytopiony11, „niewierny"

narodzie,
Źe N. D. weźmie udział też w naszym

pochodzi*!... 
Jak jeden mąż, ach, wszyscy staną do apelu, 
Jak ich jest tli, w Warszawie, „cymbalistów"

wielu:
„Książę Władysław", Hrasko, gruby, jak

eamewar,
'jjGrabeio", ł Wasilewski, no, i ksiądz —

piwowar!...
Beka, Wuer, Sadzewicz, cała „Dwuyroszówa", 
Plędrzec" — „Pisńlcuś" w flinta **ku (bo się

wvląt eplnwa),
fjGewałt — pntrjotyznru", braci®, srodzy

„radykali", —

STszystko to za „wodzcmi", jak lawina, zwali!., 
ędą „luzy" za wszystkich łn-eodsfldfli

.. • ' ' ' '  . „arend"!,..
Sieja" „Mańka" już szyje „morowy"

tranepareeł, 
Odzie ma być połączona (toż śmiechu się 
; najem!)
'„Idea" lu-endecka, bracie, s Pierwsigsi 
, Maje*!...
•Choć Wam tu bsduTzę taWe Jbajdy th e §nsia­

rek",
iNie myślcie, towarzysze, o mnie, żeaa 
1 „kuł parek"!...

mig Wam powiem, ee był® tą maojwną *Bq,
N. D. do naszego po»h*dn aktanile!... 

ŚP«kój, bracie!... Zażartym „utrudzeni" kajetu, 
jjDzisiaj wszyscy endecy są, ach. za pekalom!... 
7Do pokoju z „BolsMwją" — strach, jak dę  dwś

śpt*Mjr
Tym przyjaciołom Ruerietah i  J ł s i l łw "  —

Besoizy!..;
Więc na tym, «* g® M jr je „Mańka", te*n*»a-

re*ei®,
Tylko się na pokoju nalsf* ,,®®senrję“ !.,. 
ę*£sa tem zwykłe credo N. ft. „ezrezwyczajki", 

uxą«e kapitał i „w piać" klaąs®-
„strajhn... 

Waaław Wetetó.

Rektaizjcja lokalu szkolnego
w  B i a t y m s t o k u .

7C0 dzieci be* szkoły, 40-u nauczycieli be* 
chleba.

Otrzymujemy list następujący:
Dnia 7 kwietnia z- b. z polecenia Wojewody 

Białostockiego został zarekwirowany w Białymsto­
ku lokal szkolmy, w którym mieszczą się gimna­
zjum ł szkoła Handlowa I-go Zrzeszenia Nauczy­
cieli W wymienionych zakładach naukowych w 
15-u klasach kształci się blisko 700 (siedemset) 
dzieci obojga pici.

Ponieważ w całem mieście niema zupełnie 
lokalu odpowiedniego «a eksmitowane szkoły, 
więe koło 700 dzieci zostało zupełnie bez szkoły. 
40 zauezyweSi -i- hec chleba. Należy zaznaczyć, iż 
sakely owe są bezwysaaniowe, ie wychowuje tię 
w nich } pewie* odsetek d®ie«e chrześcijańskich, 
jeżeli jest nieznaczny, to w każdym razie nie z 
winy kierownictwa szkól, które żadnych ograni­
czeń wyznaniowych ńie stawia. Z nauczycieli po­
łowa jest chrześcijan, a druga połowa — żydów.

Lokal, w którym mieściły się szkoły wymie­
nione, znajduje się w oddzielnym budynku, zbu­
dowanym przed 20 laty przez Towarzystwo Krze­
wienia wiedzy handlowe*, specjalnie aa potrzeby 
szkolnictwa, a więc z uwzględnieniem specyficz­
nych wymagań hygjeny i techniki szkolnej. Mie­
szczą się więc tam laiboratorja fizyczne i chemicz­
ne, sala rekreacyjna i t. p. Je«t to jedyny budynek 
tego rodzaju w calem województwie Biatoa+oo- 
kiem. Przez ca’® lał 20 (dwadzieścia) w budynku 
owym mieściły się szkoły, nawet okupanci nie­
mieccy nie tafgnęti się na ów lohal.

Na mesy soswsłenia wSaidz Rzwwypospolitej 
Pelakej w Mkolech omawianych prowadzono są 
wykłady w klasach niższych — -w języku polskim, 
a w klasach wyższych emsewo w języku rosyj­
skim. Władne rosyjskie nie zezwalały w Białym­
stoku nawet na naukę języka polskiego, więc ucz­
niowie klas wyższych nie są dostatecznie przygo­
towani do tego. by wszystkie przedmioty były Im 
wyk'adae® w języka polskim. Rozumie się, że 
przedmioty takie, jak język i literatura polska, 
również i i Mstorja Polski są bardzo poważnie 
traktowane.

Ministerjum Wyznań Religijnych ł Oświese- 
wn PubliecBogo, na skutek interwench' naszej, za­
interesowało słę mocno sprawą niesłychanej re­
kwizycji i telegrafowało do województwa Biało- 
słeeie'*®*, »*>y „wstrzymać rekwizycję", lec* wla- 
dee wiejseówe w Białymstoku zareagowały na to 
dość dosadnie: „Niechaj sobie ministrowie „mini- 
atrują" w Warszawie, a my swoje zrobimy" — 
głosiła nieoficjalna decyzja miejscowej adminiatra- 
eji. Dopiero na skutek tsrtorweneji pana Ministra 
Spraw Wewnętnmycb thwilowo wstrzymano eks­
misję, lecz nie na długo.

Obecnie wyrzucono definitywnie er/ikoły na 
bruk. Ale to dosłownie. Przeważna część tnwea- 
tam  szkolnego zostać* przez funkcjonarjuszów ad­
ministracji wyrzucona na ulicę, gdzie pod gołem 
niebem niszczy się i psuje. W lokalu samym go­
spodarują aresztanoi, którzy zostali przysłani przez 
włada* w celu przeprowadzenia remontu t przy­
gotowania naszego lokalu na potrzeby Sądu Okrę­
gowego, dla którego, też lokal zarekwirowano 
Władz® miejscowe nie uważały nawet za stoso­
wne deseefesó końca roku szkolnego, w rezultacie 
czego wykłady zostały przerwane i 700 dzieci wa­
łęsa eię bez zajęcia.

Nadmienić wypada, ie nawet poszczególni 
famkcjen»rjusze miejscowi tą ofoucawrt tą niesły­
chaną rekwizycją, tern bard ziej. te rozchodzi się tu 
nie o palącą konieczność dla Sądu Okręgowego, a 
tylko o kwestfę większej wygody, polegającej na 
ześrodkowaniu w Jednym gmachu całego sądowni­
ctwa miejscowego: Sadu Okręgowego, Sądów Po­
koju, Sędziów Śledczych, Prokuratorii, Komorni­
ków i t. d.; dla gimnazjum zaś ł sakoly Handlowej 
to Ktcraiułe kweetja egzysteasR.

Zwracamy się a usilną prośbą o poczynienie 
wszelkich kroków, aby umożliwić aatn przynaj­
mniej *»knćcz*ale roku azkelaege w wumiaaka- 
wasym gmaslra szkolnym.

t e i r a i i  P . P. 1
•JrFęgpi bytom skiego.

Odbywająca się w niedzielę dnia 18 go kwle- 
tak  konferencja okręgu bytomskiego P. P. S. zgro­
madziła ale mniej del ega b; w niż zeazlotygodniowa 
konferencja w Katowicach.

Znać, że i w tym okręgu praca nasza roswija 
się, postępuje i posuwa aa przód.

f  górą S4C delogeśćw nie lieuąe goici BapeW- 
W> Mię.

Przybyli delegaci *4 wsaysfldełi towarzystw w 
•kręgu wybereeym byłe wkim (pow. Bytom, Tar* 
aeWaio Gćry oe®s Lbhllniae a także * okręgu 
u-yboroMga Opolełdege obejmującego powiaty pół- 
aema i zachodnie.

Punktualnie o c?d r. 9 żebrem ie zagaił tow. 
lUmytelt. zdzjee naeteąmle eprawozdanie z dzra- 
śetaeśei Keen. Wytwuawceege,

Porządek dzłenoy enłej kcnferoncH był' zupeł- 
aio taki eaw jak na kenfersneji katowickiej.

Referat ta-w. BtalwŁlewicTa o sytuacji pelity- 
wn*j i zadarir<b chwili bieżącej poruszył wszy- 
etkie najwcintejaze *agnd..ien!a naszego położenia 
u-ewłtęłrznejjo i nr.ezoj taktyki.

fizreogćlni* słlrwo pedkroSIS referent ostatnie 
nsftcwsawo łPewęów de wyw»!»n!* nr burzeń.

Dyskusja była bardzo cżywiona eboctaż azne 
js«iwetświ«A wynosił jeae B mkuL

Tow. Osspari poruszy* sprawę plebiscytu i 
sio-sunku do niego soojelistów niezawisłych, 
stwierdzając, że jatkolwk-k pod Jego naciekiem 
przyjęto stanowisko neutralności jednak w rze­
czywistości przejawia eię w tej partji Inne dążenie.

Na ostatniem zebraniu Niezawisłych ich prze- 
wódca Speil oświadczył tow. Caspar emu, te  nie 
pozwoli mu więocj przemawiać o sprawne plebis­
cytu.

Wobec tego tow. Caspar! oświadcza, ie  nie 
mógł pozostać nadal tej partji i dziś wstępuje do 
P. P. S., chociaż różni się w niejednym z jej przy­
wódcami, jednak będzie cię starał zgodnie i owoc­
nio pracować.

Następnie wytosuje cbłudę Niemców, którzy 
twierdzą, ie  nie mają lndai. którzyby mogli na 
kolejach tłómaceyć plakaty, a na jfogo propozycję, 
jako tłómacza odpowiedzieli w sposób prowoka­
cyjny-

• Tow. Hofman mówi o konieczności zaehow»- 
r.ia klasowego charakteru naszej ideologii, byśmy 
byli gotowi do walld z burżuazją jaka nas czeka w 
Polsce.

Irani towarzysze poruszyli szereg ważny-ch 
spraw.

Po wyczerpaniu listy mówócw zabrał głos tow. 
Riniszkiewlcs wyisóniająe stanowisko Zarządu i 
jego wnioski. Neetępriio jednogłośnie rezolucje Za­
rządu przyjęto. Rewolucje te są podane w sprawo­
zdaniu- z konferencji w Katowicach.

.Tako delegatów na Zjazd ogólno-pertyjny wy­
brano w głosowaniu tojurm towarzyszy: Czajora, 
Hofmona i Praudzioeha.

W sprawie 1-go maja przyjęło te same uchwa­
ły ęo i w Katowicach.

Okrzykiem na cześć Zjodooezonej Niepodległej 
Polskiej Rzwwypoarolitej Soejaśfstyeane  ̂ sekańszył 
tow. Rumpfelt koaferoncję.

ratoTÓw na obszarze' plebiscytowym Orawy. 
Kapitan francuski w Jabłonce, do którego yg 
imieniu komitetu plebiscytowego orawskiego 
udał się z zażaleniem w tej sprawie ks. Ma­
chaj, zaakceptował konfiskatę rzekomo i  po­
wodu artykułów agitacyjnych w „Gazecie Pod^‘ 
halańskiej". l

Żandarmeria czeka, którą miano zmnlej-i 
szyć do liczby przedwojennej, dotychczas n'e 
myśli usunąć się z Orawy. Dla pozoru odesłali 
Czesi z Jabłonki poza-obszar plebiscytowy 9 
żandarmów, którzy tego sameg-o dnia WTÓcilb , 
Odesłał ich komendant taadanmerjl z Twar- 
doszyny twierdząc, że podkomisja koalicyjna' 
nie może się wtrącać do jego atrv-bueji. Ze 
strony podkomisji nie podjęto jeszcze do- 
tydwzss żadmycih kroków dla podtrzymania 
powagi wobec samowolnych zarządzeń Cze- 
fliów.

Gdańsk. 23 kwietnia. 
(P. A. T.). Sir Reginald-Tower udał się 

dziś do Paryża w sprawach gdańskich, skąd 
powród około 10-go maja. Po powrocie po* 
cr^mi ostateczne przygotowania do wyborów 
d" koTiełytoanty gdańskiej, której zadaniem 
będzie wypracowanie konstytucji wolnego 
m:asla Gdańska. Wybory mają się odbyć dniA 
16-gu maja b. r.

I e Ii i s i I i i  SI. I j l j i  w S r a - S m
Lion, 22 kwietnia 

(P. A. T.). (Radjo), Z Waszyngtonu do­
noszą, ie departament państwowy polecił am­
basadorowi Stanów Zjednoczonych w Rzymió 
uczestniczyć w posiedzeniach w San-Remo 
bez brania udziału w obradach, r"’ "

Telegramy, 
tenfiil Paffisi Mila Isisislsem

Warszawa, 23 kwietnia.
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne­

go W. P. z dnia 23 kwietnia:
Na odcinku Podolskim utarczki wjrwia- 

dowezych oddziałów.
Na Wołyniu i Polesiu daje się odczuwać 

iywy ruch przegrupowań na tyłach nieprzyja­
ciela, potwierdzający jego dalsze zaczepne za­
miary.

Na Litwie odparto wypad nieprzyjaciela 
w rej/mio WiNcomlerza.

Na res-zet« frontu sytuacja nienrntenionn.
Zastępca Szefa Sztabu Geueralnego:

(—) Kuliński, pułk S rt Gen.

Rrwawe la i l i ia  w l i t m i ! ? .
Cieszyn, 23 kwietnia.

(P. A. T.y. W dniu dzisiejszym „Volks- 
rał“ niemiecki na znak protestu prz.ee!w wy­
mianie koron na marki zorganizował w Cie­
szynie strajk powszechny. Gazownia i elek­
trownia stanęły. Robotnicy polscy dali się 
zaskoczyć przez wypadki. Po południu Jed­
nak zorjentowali się w sytuacji i spostrzegli, 
że strajk zorganizowany jest w interesach 
kapitalistów żydowsko-niemieckich. Na ze­
braniu w Strzelnicy jednomyślnie uchwalono 
Przerwać strajk i wrócić do pracy. Po zebra­
niu robotnicy wietkiemi masami wyszli na 
miasto, idąc od sklepu do sklepu, żądali ich 
otwarcia. Zachowanie się robotników pol­
skich było przytem nadzwyczajnie poprawne 
i taktowne: Nie było ani Jednego wypadku 
gwałtu. Jedynie do hotelu „Pod wołem", 
gdzie znajduje się główna siedziba agitacji 
czeskiej i „ślazakowskiej", wdarł się tłum, 
wyrzucając ogromne stosy „Ślązaka" l bro­
szur ślązakowśkich. Sookojny przebieg mani­
festacji na rzecz marki polskiej zakłóciło 
brutalne wystąpienie Biirgerwehru cieszyń­
skiego, który w pełnem uzbrojeniu z bagne­
tami na broni wkroczył na rynek, prowoku­
jąc zebrane tłumy. Pod naporem jednak 
wzburzonych tłumów Riirgerwehr musiał się 
wycofać z Rynku i schroniwszy się do gma­
chu dawnej szkoły realnej, dał z okien kilka 
salw. Pierwszą ofiarą strzałów'był major 
francuski Fromin. Śród strzałów, z naraże­
niem własnego życia, robotnicy polscy wynie­
śli ciężko rannego oficera francuskiego poza 
linję strzałów, przyrzem jeden z robotników 
został ciężko ranny. W następstwie str-alów 
ludność się cofnęła. Do cofającego się tłumu 
Bfirywwehr dał ponownie salwę, zabijając 
robotnika Solkena (z przedmieścia Cieszy­
na) 1 ramac kilka innych osób. Wkroczvly 
wojska włoskie i żandarmeria polska i roz­
broili Bfirgerwehr. W sali, z której Bflr^er- 
wehr strzelała, zastano 6-u Jei członków i 4 
osoby cywilne również z karabinami i grana­
tami ręcznemi.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
na podstawie uchwały prefektury została 
Bfirgerwehr rozwiązana.

ItólEti B  M  8'! !*U',
p  S W .

Nowy Targ, 23 kwietnia.
(P. A. T.). Z Jabłonki na Orawie dono­

szą, ż* przed dwoma dniami czc’ka żtwidnr- 
ntcr'a skonfiskowała całą wysyłkę „Gazsły 
Piidbalaiiakiej", przeznaczonej dla prenume- *

Lcsj t a s l
Ljon, 22 kwietnia.

(P. A. T.y. (Radio). „Petit Parisien" do­
wiaduje się z San Remo, ie mandat nad Ar- 
men;ą, który miał być powierzony jednemu z 
państw neutralnych, oddany będzie Hol andji,

SHISI EitOSia K Sa-Jlll.
Ljon, 23 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). Według informacji 
dzienników paryskich konferencja w San-Re- 
n»o zajmie się dziś sprawami niernieekieml*

R aiiil:! c;:tnitdl2j f la t j  łsandiawej.
i Ljon, 22 kwietnia.

(Radjo). Z Londynu donoszą, 
że p. Bignon, podsekretarz stanu sekcji mary­
narki handlowej, podpisał we czwartek rano u- 
kład francusko-angielski w sprawie rozdziału 
niemieckich okrętów handlowych. Zaplata bę-,’, 
dzie uskutecznioną przez kasę odszkodowań, 
wojennych.

Ź5uia!3 l i t f i u n a .
Ildedeń, 22 kwicytnta.

(P. A. T.). (Radjo). Z Berlina donoszą. 
Jak podaje „Berliner Tageblatt" Litwinowi1 
zakomunilcowal zastępcom rządów francuskie­
go i belgijskiego, iż domaga się oświadczenia 
na piśmie tych rządów, iż zobowiązują się nie 
mieszać do wewnętrznych spraw sowietów. ’

Bazpiawa ensciwka ta iiijo i.
Paryż, 22 kwietnia.

. (P. A. T.). (Radjo). Wczoraj zakończyła 
się publiczna rozprawa w procesie przeciw 
Caillaux. Po przemówieniu trzeciego obrońcy 
Demance, zabrał głos Caillaux i w przemówie­
niu swojem upraszał, aby jego politykę z ro*( 
ku 1911 usprawiedliwiono, zapewniał o swo­
jej niewinności, oświadczają.c, te nigdy nie 
wdawał się z nieprzyjacielem w konszachty i 
że nigdy nie myślał aby Francję odłączyć 
od jej sojuszników. Jego jedyną myślą było 
powodzenie i wielkość Francji I w roku lÓll j 
przyczynił się do utrzymania pokoju święto-, 
wego. r*'

I M j t j i  iiisz ira f ta lt lłt li  
przsi
Kraków, 23 kwietnia.

(P. A. T ). Magistrat przystępuje do rek-' 
wizycji mieszkań, zajętych przez cudzoziem­
ców, i wezwał tych, którzyby chcieli z uzasad­
nić nych powodów zatrzymać swoje mieszkaj 
nia w Krakc wie, aby do dni 14 wnieśli umo- 
ty wo wane p< dania, w przeciwnym bowiem ra­
zie mieszkania ich ulegną zajęciu.

m i t u  iBisjowa w l l s j s i i t t .
Lwów, 23 kwietnia.

(P. A. T.). Wczoraj na dworcu kolejowyną 
Lwów—Łyczaków zderzył się pociąg osobowy; 
zdążający z Brzeżan ze stojącym na dworetf
pociągiem towarowym. Skutkiem tego wyko­
leił się jeden wagon pociągu osobowego i kiłf 
ka wagonów pociągu towarowego. 14-tu po­
dróżnych odniosło lekkie rany. Wszyscy odje­
chali z półtoragodzinnym opóźnieniem w swo­
ją drogę. Przyczyną wypadku było wadliwe 
ustawienie zwrotnicy. Urzędnika ruchu za wie* 
szono w urzędowaniu.



na terze mokotowskim w sezonie wiosenno-letnim odbywać się będą w na­
stępujących terminach: w m-cu kwietniu 25, 27 i 29 w m-cu matu: 2 4 6, 
9,11.13.16,18, 20, 23.25, 27 i 30, w m-cu czerwcu 1, 4, 6, 8, 10, i3, U  17, 20, 22,
24 27 i 29. Pecząiek wyścigów © g-oćlz. 4-®| po p©2.
Ceny miejsc na każdy dzień wyścigowy: loża na 4 osoby 100 m k, miejsca na głównej ga­
lerii po 15 marek, miejsca na bocznej galerji po 8 mk., miejsca stojące po 3 marki.

|ij;j g jjj fjitllt* w kancelarji T-wa Zachęty Hodowli Koni w Polsce (Krak. Przedm. 3 - )  do godz. I ł
w p o i, następnie w kasach na torze od godz. 2-ej po pot.   _____  .

Q 2 s r ę t  „BI33XIC»©£4mm E M  t e l i l p )
ijrisu z Effla ii Isw-firhi

S U  k w i e t n i a  1 0 2 ©  r .
Cena bilefrii w yn osił Mapek p o 'sk ich  10,133^33 fen*

wraz i całkowitsm otrzymaalsm.
Wszelkich infarmaoji udziela

W o r m ©  ©t C -te
P r ó i n a  k r .  £ 9 .

— w w rggsiuM
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W dniu 25 b. m., t. j. w niedziele,, o godz. U rano

w teatrze Powszechnym,
Leszn© róg  Ż elaznej,

l i m t i l t  U l

ogólne zebran ie
ezłonkto zjlohowaajch związków 
Instytucji Użyteczności Publicznej,

G a z c iw n iy  E l e k l p o n r n i ,  T r a m w a j ó w ,  H o b .
i l i a J s k i e S t f  T e l e f o n ó w  i T e a t r ó w . )

Sprawy pierwszorzędnej wagi — obecność wszystkich 
robotników konieczna!

2 ip  sarĘ
Odczyty.

W niedzielę, da. 25 kwietnia, o godz. 
10-ej rano odibędą się odczyty: Teatr Po­
wszechny, Chłodna 29 i Praga, Kaweaczyó* 
ska 47. Referaty wygłoszą posłowie do Sej­
mu. Towarzysze —  stawcie się licznie.
Sprawozdani* i egromadroma prseitejasdtfwe.

Przypominamy organizacjom partyjnym, 
które dotychczas jeszcze nie nadesłały spra­
wozdań ze swej działalności, ze uczynić to 
p ’winny natychmiast. Organizacje, które spra­
wozdań na "<zas nie nadearią, nie będą wy­
szczególnione w drukowa nem sprawozdaniu 
przedzjazdoweim. Przypominamy również, że 
w kwietniu i maju zwołane być winny zgro­
madzenia członków miejscowych organizacji 
P. P. S., względnie konferencje okręgowe, ce­
lem omówienia porządku dziennego zjazdu i 
wybrania delegatów na zjazd. Na zebraniach 
łych komitety partyjne złożą sprawozdania z 
działalności. O zgromadzeniach i konferen­
cjach przedzjazdowych należy zawczasu^ za­
wiadomić Sekretarjat Generalny C. K. W. P. 
P. S.

Zabatro. W niedzielę, dn. 25 b. m., o go­
dzin ie 5. ej po pot. w lokalu  O. K. R. przy ul 
Jerozolimskiej &S, odbędzie się zabawa ta­
neczna.

Bilety w cenie 7 mk. dla członków P. P. 
®, a w cenie 10 mk. dla wprowadzonych go-

do nabycia przy wejściu.

Organizowanie milicji pochodowej w dniu t
maja. W poniedziałek, dnia 26 kwietnia, o godx. 
6 wieczorem w lokalu O. K R., Al. Jerozolimskie 
50, odbędzie srę oebranie celem aoeganiaowama 
ir.iiicji pochodowej w dniu 1 maja. Wobec powyż­
szego zapraszamy mężów zaufania fabryk, delega­
tów * dzielnic, przedstawiciela związków i insty­
tucji, biorących udział w pochodzie.

Koło Piekarzy P. P. 8 . odbędzie posiędzenie 
w sobotę, dnia 24 kwietni*, o godz. 7 w tókalu 
Chłodna 41.

Wydział - Agitacyjny odbędzie
posiedzenie w sobotę, dnie 24 kw i tonią, o godz. 
5-ej w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie

Praga — Komitet Dzielnicowy odbędzie posie­
dzenie w sobotę, dnia 2-1 kwietnia, o godz. 6-ej w 
tofcehi Kaweuczyńska 47.

Ochota — Ko.a. Dzielaioowy odbędzie po*e- 
dremte w sobotę, do. 24 kwietnia, o godz. 7-ej w 
lokalu O. K. R , Al. Jerozolimskie 56.

Odwołacie. Konferencja dzielnicy Mokotow­
skiej odbędzie się nie w niedzielę dnia 25 kwietnia, 
jak zapowiedziane, a w poniedziałek d 26 kwietnia.

Rarar.ość, orionkowle dsioluicy ,.Oohota“ ! Wo­
bec wznowienia działalności dzielnicy „Ochoto", 
zebranie członków odbędzie się dn. 24 kwietnia, 
t. j. w sobotę, o jfodz 6-ej wiecz. w lokalu O. K. IL, 
Al. Jeroi&olimisfcie 56. Sprawy bardzo wolno.

I ula raloliilsiep.
W alno sebranśe metolow-ców. D alszy d a g

j walnego zebrania w niedzielę, 25 b. m , o g»- 
j dżinie 10 ej rano w lokalu Związku, Leszno 53.

% rab rania kelnerów.

W nocy z d. 19 na 20 b. m w szczelnie zapeł­
nionej sali teatru „Etkzeum" przy uL Karowej od­
było się Zebranie Oddziału Warsz. Contr. Z w. 
Kelnerów, pod przewodnictwem tow. Sieraiz- 
kiego.

Sprawozdania z działalności Zarządu Q!_ oraz 
oddziału W arsz, Kosowe. Komisji Rewizyjnej, Są­
du Koleżeńskiego, Rady Miejskiej, R. D. R. 1 Ra­
dy Zw. Zawód. wiawali tow. tow. Kaliszewski.
Jaarcki, Olszowski. Zieliński, Krzyżanowski. Ko­
walski. Sieradzki, oraz inni. Poi log sprawozdania 
kasowego w dniu 19 b. m. w kasie Związku znaj­
duje się ogółem 65143 mk.. czyli śe przez t rok 
majątek i  sumy 22 101 mk wzrósł o 43.042 mk.

Nad sprawozdaniem wyłoniła aię dłuższa 1 o- 
iywiona dyskusja. Tow. Ociepko bardzo rzeczowo 
wypowiada! się o Kooperatywie Związkowej, oraz 
o złym charakterze tworzących się obecnie tkoji
gpótkowyeh — restauracyjnych.

W dalszych punktach zdecydowano: 1) Skład­
kę czhmkowską podnieść do 20 mk misa Zapo­
mogi pogrzebowe podwyższyć do 1.000 mk. 21 O- 
trzymać stałego funkcjonariusza Oddziału Wars* 
31 Święto pracy — dziel 1 Maja nru*ryś«łe świę­
cić tycznie i  całą klasa pracująca. (Zbiórkę nazna­
czono na l Maj®, go-Iz 9 rano w lokato Związku, 
Nowy fiwtał 441. 4) Wnieść do miarodajnych czyn­
ników do zatwierdzenia sprawę patentów dla pra­
cowników kelnerskich.

Po przemówieniu przedstawiciela Sekoji Ży­
dowskiej Centr. Zw. Kelnerów, t. Srtudene. prze­
jęci jednogłośnie wniosek o proteście prcec/wko 
stanowisku Braci Hirszfeld, którzy to odrzucając 
warunki pracowników, sprowo-kowaH strajk w kil­
ku firmach.

Po wybraniu Komisji Rewizyjnej, Sadu KeAe- 
żeńsk-ego, przystąpiono dc wyboru Zarządu Od­
działu Warszawskiego ptwz tajne głosowanie.

Po obticzewiu 1 podziale czynności wynik wy­
borów okazał się twMerorjącY: Przewodniczący — 
Gorysrewsfei Henrrk. Z*to. praewodn. — Szlagow­
ski Stonte’aw. Sekreertz — Zaia* Feliks. Gospo­
darz lokato — Chłosto Marjan. Bibljotekara — Je­
sion Kazimiera.

Czf. Zarządu: Galewski Adam. Motkowski
Stan.. Ziętka Stan.. ZiePńskj Edward. K owa toki 
Antoni, Zarębski Józef. Wóicik Józef. Zuk Józef. 
Kęsik Czesław. Tuszko Stefan.

Strajk w garbarniach. Przed Lwiętami Związek 
zawód, garbarzy zwrócił si j dc Związku fabrykan­
tów garbarskich o iiteanaraue podwyższenie cen ro- 
boc’wiyl Po trzech tygodniach pertraktacji rnbotni- 
ey uzyskali dwu - trzy murkową podwyżkę dla 
dniówkowych Żądane 3“)% podwyżki na. akordo­
wych robotach zostało przez Związek fabrykantów 
odraic/mn. Robotnikom fabrykanci prawie, te  nie 
nie podwyższyli, ale znraa podnieśli cenę za stopę 
chromów z 60-ęin, 70-ciu. ftńriu marek do 70-eiu 
80-eiu ! 100 macek. Dwś Mopa chromów dochodzi 
<ło 120. a nawet do 150 mk. Po przeprowadzeniu 
ankiety cewnikowej, zerzęd Związiku zwotef ogólne 
zebranie na dzień 11 b. tn. Pelec'sio mętom zaufa­
nia zebrać «ię na dzień następny: nrzćrtrwsC i przy­
jąć cennik Związku za w. rob. garbarskich w Rado­
miu. Cennik radomski, nawet bez zmieniania w 
nim Ja-kichkoiwiek punktów, zoMał przesłany Zwiąż, 
kowi fabrykantów i w myśl ogótoego zebrania nar 
znaczono termin odpowiedzi na sobotę d- 17 b. m.

Strajk obecny został sprowokowany ze strony 
fabrykantów, którzy nie dając żadnej odpowiedzi, 
zwiększyli niezadowolenie robotników l na odby­
tem ogótoem zebraniu dnia 18 kućetnia zażądano 
wstrzymania robót od poniedzia^ąo, dcii* 19 b. m.

Z przemyśla papierniczego. Za poArede’ctwwn 
związku zawodowego robotników i robotnic prze- 
mys'u papi«rniraego, robotnicy w Mirkow®kiei fa­
bryce pepieru otrzvmali 100 proeont podwyżki, 

i W febryce pap ieri „Soa»w'k*" oiraymati 100 proc. 
; podwyżki <v> dziennych zarobków i 50 proc, pre- 
| ir.ji \
1 (D ala 9 nwja odł>ędzie sto Zjlzd delegatów 

Związku zawodowe«rfO robotników i robotnic prze- 
myaiu papierniczero 'w  tokakt domu ludowego
pray MMsowskiej fabryce w Jettom ie.

Zebranie Wydziałn Oświatowego prcy Zwta*-
karh. W sobotę o godz. 6 (punktualnie) wiocaor. 
odbędzie się w lokalu Rady zebranie Wydziału 
Oświatowego pray Związkach Zawodowych, pro- 
•i my w i es wszysttoe rwiaski o przysłanie przed­
stawicieli swycb na powyższe zcSiranie.

Uprawa się o bezwzględną punktiwtaość.

Z&ljli IClDialtŁ liSłSIl lilllllllUłtł
wl. W olska 4 4  -  te l . 77-53j 77-38 I 8 2 -8 7 ,

A dres telegr.: „« fj* r3z a v r a - 5 p ó łii l* le lc a “ .

ł i i r o n a i M  u & a a  

mi twists w M ł i i  i. 8. S-1. M-M i mliii]:
1. m arn ieladę z P. u. z. a. p. p. u  po 17 mk. kg.
2. zapałki, po 40 fen. pudełko, w ilości po 20 
pud. na 100 czŁ
3. bluzy robotnicze w cenie 65 mk.
4. Spódnice \r cenie około 175 mk.
5. płótno białe w cenie około :-16 mk. m etr

& a le in n ś6  z a  p rod u k ty  po- 
w y ż s z s  w p i i t o s ó  n a leż y  h e iw a *  
pu nkow a zgóp y . 6921

Baczność, pouswaiicy fabryk nwojakow4«*ycfct
Zarząd Sskcjt w ij wa Was aa ®obranie, mając* *^0 
odbyć w sobotę, dn a 24 kwietnia, w lokato Zwią. 
tku. Leszno 53. pokój Nr. 10. Towarzysze, »lawe*S 
się licsnie. Sprawy ważne. . /

Sekcja kottnnry miedzi wzywa wszysKkidi kto 
tlarzy miodni aa zebran.e, które o-ibę-izie się dni*
24 kwi«tn.i£? w sobotę o goda. 6 wieczór w tokaia 
zwiąaku, I,eszuo 53. Sprawy bardzo ważne.

Ze Związku Metalowców. Dziś. w sobotę, dni*
24 kwietnia, o godz. 5-*j j>o poudm u w lokatą
Związku, Leszno 53. o i  będzie s.ę posiedzenie toto 
rego i nowego Zarządu.

Sekcja tokarey zawiadamia tow. beerobotnych, 
aby się jaku®jprędzej stawili do Zw„ ul. Lesnno 68, 
ponieważ jest zapołrzebowanie na 10-ciu tokarzy 
n« wyiasd do Brześcia Litewskiego. W arunki: mito 
azK*uie. opał. iw iatto, płaca i  aprowizacja taka. jar 
ką mają kolejsrae.

Kronika.
Pożyczka P aństw ow a.

Na Skutek zaproszen ia p. m in'-stra Skarb©  
zebrali s ię  w da. 20 kw ietn ia  r. b. w Prezy* 
d ju tn  M inisterjum  S k arb u  przedstaw icie le  na}- 
w ybitniejszych Insty tucji społecznych, z a in te ­
resow anych spec ja ln ie  sp raw ą na.skutecznie}- 
szej p io p ag an d y  P o lsk ie j Pożytek: w  A m erjy

P o  w yczeroującem  przedstaw ien iu  donio­
słości te j pożyczki d la  k ra ju  przez P-̂  wico- 
m in is tra  Ryba rs ki ego, obecni postanow ili jab- 
najusiln iej popierać akcję Rządu i p rze d s taw ił 
na rta-łtępnem  posiedzeniu  w G łów nym  U rzę­
dzie P ropagandy  P otyczek Państw ow ych szcze­
gółowy p ro jek t organizacji p ropagandy  te j p to  
tyczki w śród Polaków  w A m eryce.

Sprytne weinry pwtonwe. P. Jułja Węgorek, 
zamieezkrls przy ulicy Krochmalnej Nr. 73. przed 
8 tygodniami w raki* do swego syna na frond* 
paczkę, zawierającą nieco pieczywa i kiełbasy. Po 
dwóch tygodniach otrzymała zawiadomienie, ta  a- 
dresat ni® został cdu*«*z!otiy i paczka praeto j«*i 
do odbioru na poracie w Warwa wie.

P. Węgorek uriał* się aa pocztę i  paczkę *dto 
brała, ale okazało się po roewinięeiu. te  ae4 pto- 
ctywa. ani kiełbasy niema. Na zapytanie, zwróoo** 
pod adresem urzędnika, otrzymała odpowtedŁ ta  
iywoość sjadły._ sarauTy. By zatrzeć ślady kary-* 
godnego uczynku, przebiegle i proeroroe szczury 
skrupulatnie zawinęły pocakę. zeszyły płótno •  
wet przewiązały tn w W e m , zdjętym prawdo- 
podobnie z innei pacaSd. bo różnym od poprzedni** 
go. V7 idee roto jednak od niedawna trudnią 'toę ty «  
proemysłem, bo wewnątrz pęczki zostaw 7
^brodur* w postaci skórki, ściągniętej 
pokrajamych plasterltów kiełbasy. ,,  .

Możcby tek Min. Pera.t zajęto toę g ^ h r w s  I
. Btvrvtnych szczurów poetoeaergicznem tępieniem spry >■ ^

towroh?
ISL) 04wmta tcv Wschodzie- Departament to

S w le L ie 'n a  ztomteeh wrohodoich otwiera polski* 
fteminarium naurayciel-ói® we Wtodzwnieroi Wo-
lyósAim dte przygotowania zatoepu ueuezyęitoi dl*
jyOskicb sskó? ludowych. W Kowlu polecono otw«- 
m f  zawodową szkołę iłimrsko-feowałską. Wl*. 
dzom polskiim w Łucku poteoeno oprcooweć ko­
sztorys doprpwcdzemia do należytego porządlm 
gmachów b. liceum w Krzemieńcu.
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(m) Gońcy na Powerach. Magistrat udzielił po­
zwolenia Józefowi Ltahtenstelnowi na uruchomie­
n ie gońców na rowerach do rozwożenia listów i 
paczek na żądanie osób prywatnych. Gońcy będą 
mieli na czapce i na ramionach napis „Goniec 
Warszawy" i numer. Nadto gońcy będą mieli ksią­
żeczki sznurowe z markami zaświadczone przez 
przedsiębiorcę. W obrębie wielkiej Warszawy łą­
cznie z Pragą zatwierdzony został cennik następu­
jący: 6 tuk. za doręczenie listu (z odpowiedzią 12 
m arek). Gońcy będą rozstawieni na 15 placach, w 
ruchliwszych i handlowych dzielnicach miasta, we 
"wszystkich dworcach kolejowych i hotelach przy 
wszystkich bramach Ogrodu Saskiego, oraz przed 
giełdą, telegrafem, pocztą, sądem okręgowym, ban­
kiem Handlowym i przed wszystkimi teatrami.

Muzeum Pedagogiczne, Jezuicka 4. Dziś. w so­
botę, dn. 24 kwietnia, o godz. 7 wiecz. odczyt pro!. 
Stanisława Noskowskiego z cyklu p. t.: „Sztuka 
dekoracyjna na Zachodzie i  u nas w wiekach 
XVII i XVIII."

Wawel i jego skarby. Odczyt bogato ilustrowa­
ny przeźroczami, wygłosi prof. W. Trojanowski, w 
sobotę, dnia 24 kwietnia, o godzinie 8 wiecz.. w 
sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa (Krak, Przed. 
66). Bilety są do nabycia w Muzeum.

Wycieczka do kościoła św. Jacka. Przypomina­
my, że w niedzielę, dnia 25 kwietnia, o godzinie 1 
po poi. odbędzie się wycieczka artystyczna do naj­
ciekawszego z kościołów warszawskich — św. Ja­
cka. przy ulicy Freta. Bilety są do nabycia w M!m- 
eeum, a w dniu wycieczki u wejścia do kościoła.

Zarząd „Ligi Żeglugi Polskiej1* zawiadamia 
W. P„ że 25 i 26 kwietnia r. b. w gmachu Tow. 
Hygienieznego, Karowa 81, o godzinie 9 rano. od­
będzie się Walne Zebranie członków Ligi Żeglugi 
Polskiej.

Rzeczy do odbioru. W Urzędzreśledczytm przy 
komendzie policji okręgu warszawskiego, Al. Jero­
zolimskie nr. 62, znajduje sin większa ilość uprzęży 
końskich, ubrań męskich i damskich, bielizny, fu­
ter, platerów, biżuterii i zegarów. Rzeczy te pocho­
dzą z rabunków i kradzieży. Poszkodowani mogą 
wymienione rzeczy oglądać do dnia 28 kwietnia co­
dziennie od godz. 1 do 3 p- pał.

(m) Udaremniona ucieczka * X  pawilonu cy­
tadeli. Osadzeni w X pawilonie w cytadeli bracia 
Tylmawowio i Henryk Krauze wydostali się na ko­
rytarz więzienny i rzucili się na wartownika w 
cela rozbrojenia go. Na wszczęty alarm nadbiegi 
dyżurny podoficer i dal strzał z rewolweru do bun­

tujących się. Kula ugodziła w gtowę 20-letniego 
Krauze, którego w stanie ci ' przewiozło po­
gotowie do szpitala Ujazdowskie to. Bracia Tyłma- 
nowie i Krriuze oskarżeni są o zamordowanie 1 o- 
grabienie w Zawierciu Zdunowej, kochanki je­
dnego z Tylmanów. Dodać należy żo zarówno Tyl- 
manowte jak 1 Krauze są to niebezpieczni hamiyci, 
gdyż mają na sumieniu szereg innych zbrodni. Ja­
ko wojskowi pierwotnie, t. j. zaraz po ujęciu, osa­
dzeni byli w więzieniu wojskowem przy ulicy Dzi­
kiej Nr. 19, skąd usiłowali zbiec i  wskutek tego 
przewieziono ich do X pawilonu w cytadeli, skąd 
również próbowali uciec,

(m) Dezerter-z’odsaejem. Z 2-ej dywizji legio­
nów wojsk polskich ubiegi szeregowiec Marian 
Koczan. Żandarmeria rozesłała aa nim listy goń­
cze i oto wcaoraj wywiadowcy urzędu śledczego 
na okręg warszawski ujęli Ko cza na w mieszkaniu 
jego przy ul. Łuckiej nr. 31. Podczas rewizji w 
miesnkaimiu znaleziono futra, ubrania 1 biżuterię. 
Dochodzenie ustaliło, że Koczan w przeddzień do­
puścił się zuchwałej kradzieży z włamaniem w do­
mu nr. 50 przy utl. Chmielnej, gdzie z mieszkania 
Wincentego Bo,janowskiego, referenta kontroli do­
chodów kolei państwowych skradł różne rzeczy na 
ogólną sumę 120,090 mk. Koczan przyznał się do 
kradzieży. Łup niemal całkowicie odzyskano. Ko­
czan bęazie oddany pod sąd wojenny.

(m) Okradzenie nadkomisarza policji. Włodzi­
mierz Jabłoński, nadkomisarz policji w z prowin­
cji, wychodząc rano z hotelu „Kaliskiego" (Mar­
szałkowska nr. 94 pozostowp klucz o i  numeru po- 
słmgaezce Kazimierz? Swiengookiej. Wie sorem po 
powrocie z miasta Jabłoński zastał drzwi numeru 
otwarte i stwierdził kradzież garnituru żakietowe­
go i  palta zimowego ogólnej wartości 12,930 mk.

(to) Krwawy pościg za bandytam i We wsi 
Wierzbicach Szlacheckich, gm. Sarnowie w pow. 
płońskim pracujący w polu włościanie zauważyli 
czterech podejraznych mężczyzn, idących droga. 
Po współnem porozumieniu się cb’opi postanowili 
zatrzymać idących i w tym celu uzhrołi się w mo­
tyki i grabie. Nieznani widząc podążających za ni­
mi chłopów, zaczęli uciekać i strzelać z rewolwe­
rów. Wkrótce do pościgu przyłączyło się jeszcze 
kilku włościan z tej wsi. źo'nierz i d wóch policjan- 
ótw uzbrojonych w karabiny. Wkrótce wywiązała 
się obustronna wymiana strzałów, wynikiem któ­
rej padło dwóch bandytów, ugodzonych przez kule 
karabinowe. W ciągu dalszego pościgu ujęto żyw­
cem d wóch pozostałych bandytów. Podczas ostrze­
liwania się bandytów zabity został 1 M etnl syp 
miejscowego gospodarza oraz raniony żołnierz.

(im) Zabita pracz żołnierza. Oddział wojska 
idący z cytadeli przez ul. Zakroczymską w stronę 
zamku w pobliżu ul. Franciszkańskiej rozpoczął 
strzelanino z karabinów w górę na „wiwat". Jedna 
z kul ugodź'ta w Matkę piersiowa 15-1 etui.a Chałę 
Szajndlę Falimowerównę, siedząca me balkonie 
przy ul. Franciszkańskiej nr. 1. która poniosła 
śmierć na miejscu. Oddział wojska był częścią 21 
pu'tlku piechoty prowadzoną ©rzez podporucznika 
tegoż pułku, Lejbę Goldfingera.

(m) Zamknięcie „Klubu Ziemiańskiego". W
tych dniach policja stwierdziła, że w „Klubie Zie­
miańskim", imającym swoją siedzibę w apartam en­
tach hotelu „Europejskiego", uprawiany jest ha­
zard. W chwili wkroczenia poJicji do lokalu około 
godz. 2 w" nocy, przy stolikach z kartami zastano 
liszce grono osób ze sfery burżuazyjnej. Znalezio­
no sztony i karty. Z rozporządzenia komisarza rzą­
du, Anusza, lofeal „Khilbu Ziemiańskiego" zare­
kwirowano i oddano na użytek b iur wojskowych.

(m) Policjant postrzelony przez policjanta. W 
7-ym komisariacie w pokoju dla rezerwy przy ul. 
Elekt oralnej nr. 28, został przypadkowo postrze­
lony z rewolweru w praw e udo przez posterunko­
wego Władysława Niteckiego, 25-letni Józef Ró­
życki (Nowo-Wolska nr. 5) posterunkowy tegoż ko­
misariatu. Lekarz pogotowia, po opatrunku, prze­
wiózł rannego do szpitala Dzieciątka Jezus.

Z sądów.
KochanowiozowJe przed stadem.

Z zeznania świadka Czerniakowskiej okazuje 
się, żo kłamstwo w interesie K-czów nie należało 
do rzeczy wyjątkowych. Gdy świadek, po wyda­
rzonej w składach kradzieży przyszedł po wiado­
mość. co się stało z jego rzeczami, oznajmiono mu 
bez skrupu ów: „szelma z:odziej" wszystko za­
brał; okazało się jednak, że musiał to być „bar­
dziej domowy" amator cudzej własności, bo kufry 
stały na swojem miejscu, ale puste.

Janina Nowakowska, buehałtenka K-czów, ka­
tegorycznie ustala, że dwa konta, 5-ej syberyjskiej 
brygady i  5-go wschodniego pu’k u  nie były w 
księgach zamknięte i  przeniesione na rok 1916. 
Krutow byt przyjacielem księgowego Ophistila i 
bywał u niego i przed swojem zaaresztowaniem I 
po wyjściu z więzienia. Na skutek usta­
lenia przez kuśnierza Rothera, że bekiesza starego 
K-eza była kupiona u niego i że dla młodego 
K-cza robił palto futrzane, powstaje kwesija. k ę ­
dy zamówienia te były robione i kuśnierz obowią­
zuj© się przynieść dowody z ksiąg swoich.

Adw Zaczyński stwierdza, że był na sprawie 
Kratowa w sądzie niemieckim i że prokurator żą­
dał kary 2 miesięcy więzienia dla oskarżonego (w 
protokole posiedzenia zaznaczono kary dwóch lat). 
Na żądanie obrony świadek powtarza słowo ja- 
ikiego użył prokurator niemiecki dla określenia 
czynu Krutowa; obecna na sali w charakterze tłu­
macza sądowego panna Rappoport stwierdza na 
żądani© obrony, że słowo, przepisywane przez 
świadka prokuratorowi niemieckiemu, w języku 
niem'eckim wcale ni© istnieje.

Sw. Czerniawska ustala, i© K-wa ubierała się 
bardzo skromnie, suknię bieiła ©tarninowa, która, 
według słów jednej z fcrawcowych. miała być 
przerabiana dla K-owej, świadek widział u  niej 
kilka lat temu.

Św. Zaczyński dopełnia zeznanie, fż za wyjąt­
kiem kilku posiedzeń, cały czas pozostawał na sali

sądowej w obecnej sprawie i  rozmawiał o niej S 
szeregiem świadków.

Działaj ukończone będą zeznania pozostałych 
świadków, poczem sąd zamierza przerwać posie­
dzenia na dni trzy dla wykończenia przez rzeczo­
znawcę ekspertyzy buchalteryjnej. Przerwę tę 
wszyscy biorący udział w tej sprawie (nie wyłą­
czając sprawozdawcy sadowego) przyjmują z 
prawdznwem zadowoleniem ze względu na wy­
czerpanie fizyczne.

Teatr i. Muzyka.
TEATR POWSZECHNY.

W „Drodze do piekła" autor miał tylko żart na 
ustach: poczuci© grzechu stępiało, na występek'
rzucił takie same barwy, jak na cnotę. Wyśmiać 
dobroduszność żony jest niekiedy satysfakcją. Zre­
sztą jest to pogląd nie nowy, by cnota była feno­
menem. Widz z równą symipafją patrzy na weso­
łych grzeszników, jak i na wesołych poczciwców. 
Akt 1-szy jest wcale dobry, obfitujący w dowcip. 
Jednak widz czuje, że Kadełburg śpieszy się da 
głównej sytuacji w akcie 2-im (rzecz dzieje się w 
mieszkaniu tancerki Ix»li Cornet©), klóry jest apo­
teozą tego esprit francuskiego. Tempo gry wogól* 
trafnie uchwycone pulsowało życiem. Z wielką 
swobodą i  naturalnością grat M alardim p. 
Dębica, zaś p. Staniewski na wyborne® tle w roli 
Cacheliua rozwinął spory zapas zajmujących i ko­
micznych pomysłów. W innych rolach wyróżnili się 
pp. Bronowska (Irena Loisel). Szymańska (Mairta), 
Szpakowska (Lola), Chmielewski (Artur) i  Różań­
ska (Agata). L-

Z Opery. Dziś opera Czajkowskiego „Enge- 
njusz Onegiu".

Teatr Rozmaitości. Dziś „Jastrząb".
Teatr Polski. Dziś i jutro grana będzie świet­

na komedja B. Shawa p. t  „Pigmaljon".
Jutro o godzinie 3-ej po południu po cenach 

zniżonych „Wiele hałasu o nic".
Teatr Reduta. Dziś „W ma'ym dom ku".
Teatr Maty. Dziś „Zakochani", koimedja CaiUar 

vet* i  Flersa.
Jutro  o godz. 4-ej po południu po cenach zni­

żonych „Willa nad morzem".
Teatr Praski deje dziś premjerę dramatu Je­

rzego Ohnefa „W'eAeiclol Kuźnie".
Teatr w Bagateli. Seraon letni rozpoczyna tefc 

ką kom. Glińskiego p. t. „Szaławiła".
Powrót tramwajami zapewniony we wszysb 

kich kierunkach.

O T R E I
St. Dlifoczkowski.

o oodz. 4 im i\m jiłw
n
ę
♦

Przedstawienia o trodr  4-ej I fi-ej o jednakowym programie.

R O B O T A  S  P a n e e r !a
H  ^  a r t y s t y  r o z g l a ś n e j  s t a w y  z  r e n o m o w a n ą  t r u p ą

t JiXr.T.",. Liliputów II Sr. Ir.
Dom Bankowy

WS„ SzereszowsiH
PLAC ŻELAZNEJ BR A U 7 Nr. i.

Rachunki bieżące« £ £ ZZir/ż r
przyjmuje z upoważnienia P an a  M inistra S k arb u  zapisy na

Wewnętrzne Potyczki Państwowe r. 1323
(krótkoterminową i długoterminową) 

zgodnie z warunkami prospektu.
Do czasu przygotowania świadectw tym czasowych na Pożyczki, Dom Bankowy wydaję w łasne pokwlto-

Do pracowników kooperatyw
Hałasy d a g  organizocyłnęgo Zebrania Pracowników Ko­

operatyw  wyznaczony na dzień 25 kwietnia w niedzielę z powo­
du zajętego lokalu na ul. Długiej Nr. 19 odbędzie się  tego sa­
mego dnia t, 1 w niedzielą 25 kwietnia o godz. 10 runo w loka­
ju Stowarzyszenia Praoowników Handlowych na ul. Zielnej 25.

Komisja organizacyjna.

wanla na wpłacono na Poiyezki sumy.

m i i  i i
SZPRTCOWANIE (3 koncentracji)

MłMUnSk
przeciw r s e i ą c z c s

niezawodny środek leczniczy usuwa takową radykalnie i  szybko

SSffi J- W eroczego •& ZHS&
Żądać w s z ę d z i e .

S k ła d  n a  Ł ó d ż i  Lubczyński, Lutomierska Nr. 21. 5765

odważniki 1 m iary stem plo­
w ane poleca po cenach  fa­
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. U skutecznia 
reperacje i stem plow anie.

List gończy
Przeciw zbiegłem u plutonowemu N o g a  B r o n l i l a -

w o w i  z K ościuszkowskiego Obozu ozk. Saperów W arszawa- 
Powązki toczy się w tut. Sądzie śledztwo s p. p. 69 i 138 k. k. 
w wuk. i art. 1 ustaw y z dnia 1-V11M919 r, art. 578, 581, 691 pkk.

W zywa się  w szystk ie władze wojskowe i cywilne o wdro­
żenie za zbiegłym  poszukiw ań I w razie schwytania o odstawie 
nie za pesrednictw em  najbliższej władzy wojskowej do tut. Są­
du z powołaniem się na niniejszy u st gończy.

O p i s  o s o b y  z b i e g ł e g o i

Żółtynia pow. Łańcut., za­

du

— . . . . . ------   Galicji Riń' - . . .  —
m ieszkały  przed w stąp ien iem  do w ojska w i rzem yślu, z zawo- 

cyw. kupiec, w stąp ił do wojska dn ia  4-XI-1918. przynależny  
do Kościuszk. Obozu Szk Sap., zbiegł z tegoż obozu, wzrost ś re ­
dni, tw arz podłuZna. ciem na, w ąsy czarne, strzyżone po a n g ie ł 
sku, w łosy brunet, oczy piwne, znaków m e posiada. 5943

Scena i Lutnia Robotnicza.
W sobotę 24-go kw ietn ia o godz. 8 wiecz. w Sali Handlow­

ców S ienna 16
Wieczór Robotniczy

Program: „T ajga szum i", „M iłosierdzie ludzkie** Nowaczyńskie- 
go i dział koncertow y.

W  N iedzielę o godz. 3 po. w tea trze  „Eiizeum** Karowa 18
T K A C Z E

d ram at społeczny G. H auptm ana. 
i  Bl' ety w cenie od 4 mk. do 15 do nabycia  w  „Książce**
i .5' w lokalu n a  Żytnieji  przy wejściu n a salę.

24-26 od godziny 7 w ieczór!
588 i i

A n t o n i  C @ cb.n iclci
poszukuje sw ego brata

l i / i n c e n t e g o ,
który wstąpił do Legjonów Piłsudskiego  i zaginął bez wieści. 
Jeżeli ktoś z tow arzyszy broni W incentego zna jego obecny 
adres to m eże będzie łaskaw  napisać do mnie na adres :

A ntont Cocbniclti
S to w a rz y s z e ń ’® M e c h a n ik ó w  

5917 C z a c k i a j o  3 . W a r s z a w a .

6913

Najtańszy skład
H U R T O M  O - O E T A L I C  Ł J iY

Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek
K. J. Pomfusk ego 

W i e j s k a  (li* . ! ,  v i s » a  w i s  S e j m u  t e ł .  1 3 4 - 3 3
n a  p arte rze  od frontu,

Tow ar nabyw a w prost od fab rykantów  i zagran icznych
eksporterów . 5924

Zęby sztuczne
używ ane

1 s i  5o 35 siiote 
Hiiia 11 353 p;a

kupuje

Jał.i Baron
i K r ó S e w s k a  3 9  m .  1 !.

TELEFON 245-23. 5698

i w i ą z o k

poszuku je :
1) rn ty  uow anego sam o d rie l-
tio g o  b u c h a l te r a ,  tow arzysza, 
m ającego dobrą k ilku letn ią  p ra ­
ktykę kierow niczą m ożliw ie w 
in sty tucjach  spółdzielczych lub 
w w ielkich dom ach tow arow ych 
oraz
2) »a mod zielnego b n ch a lte ra
do dzienników  i k o re s p o n d e n c j i  

Zgłoszenia do Związku K.. S. 
S., ul. W olska 44.

Zęby sstuczneg
używ ane

P la tyn ttf biżuterje kupuję, pła­
cąc najwyższe ceny. Sklep Ju ­
bilersko Zegarm 1strzowski Kru-

(I Bb-ąrabi ślubne, złote, sro­
ił j t i ih ą ila l brne, pierścionki, 
złoto, kolczyki. Ceny bardzo 
niskie. P rzyjm uje reparacje . Ma­
gazyn zegarm istrzow ski Gut- 
macher, 21 Sm ocza 21. 5925
U|irjnin fu tra , garderobę, bieli- 
IlU j d ^  znę i w szelkie tow ary. 
Św iętokrzyska 41—1.. '_______
dłinlśłi w ybór najm odniejszych  
n iclftl płaszczy: kowerkotowe, 
suk ienne, bostonowe, angielsk ie , 
kostjum y. W ybór kolorow. W y­
rób w łasny. U bstalunki z w ła­
snych i pow ierzonych m a te ria ­
łów. przeróbki. Hoża 54. Un- 
kiewicz . ___________________ 689Ć
1 un tiftfn  w yjazdu sprzedam  
Ł j iJ d J jU  w arsz ta t kowalski, 
odstąpię kuźnię i m ieszkanie. 
Wiadomość: W awer-Sąd. Bloch.
Ir.hii sztuczne, korony, m ost- 
LijUf ki, plom bowanie, w yjm o­
wanie bez bólu. P rzy jezdnym  
zam ów ienia w ciągu dnia, re ­
paracje n a  poczekaniu. Geny 
nizkie. G abinet chrześcijańsk i. 
Zórawia i. 5773
31 nrnrfllł doskonały portre t 
j j  u idlca z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści". Złota 18.

W ydawca: Nae*. Kada Dolsk. Partii Social. Odbito w drukarni „Robotnika*!, W arecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks PerL


